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S o c ja liś c i polscy 
z y go to w yw a li się

p rzez caiy czas w o jny j zagranicznej. Chcą za to u tw ierdzić  sw.o- 
do tego , aby ująć wła- je  w p ływ y  w  po łityco  w ew n ę trzn e j.T ym cza - 

iłz«j w  sw o je  ręce. N a  początku  w o jn y  zda- sem czują, że  i  tutaj usuwa się im  z pod  
jwalo się im, iż  da sio to osiągnąć p rzy  po- lnósr ziem ia. w ięc  przernyśUwają uad teui.
)DDOcy N iem ców  i  Austry i i  d la tego  losy  k o l iw  jak i sposób m ożuaby w yw o ła ć  w  społo- 
ski chcieli z łączyć  z  losam i państw  cen -i czeiistw ie ferm ent i doprow adzić  do rewo- 
ira iiiYcii. 'lu ey i, aby w  z u p e ł n o ś c i  z a w ł .a .d -traiuycii. . . .. _ , . .

N aród  polski nio poszedł jednak  za so- !n.ą.ć r z ą d a m i  i z a p r o w  a d.z.i.e s.w.o- 
teyalistami i  stanął murem w  obozie anty- Jj-ą d.y.k .t a t u r ę. t jnugo paczkami zakopionycn dta ludu broszur,
bleralcckrm. Postaw a  narodu polsk iego, pro- j Czują oni dobrze,, ze czyim .luoni praw o- odprowadzałem pieszo na kot-j

jusu i-hłopsiiiein przed bolszewikami, którzy oe- 
I iLQ ca  jago gltffrę nałożyli, Biskup Łoziński i 
}w tedy z ukrycia rządzi swym nieKcanym kie- 
[m n . Skora oręż polski Wolność przyniósł, w zą  
Idza Seutinaryum, organizuje pracę społcesu}. 
| Wskutek przeziębienia przy rckoacyliacyi ode- 
bramej cerkwi złożony ciężką elior-tą, pomimo 
gorączki wysokiej, sarn załatwia bieżące epra 
wy dye' ozyi. W yjeżdża polaru, by po innych 
dyciaezyack szukać pomocników, których mu 
brak na nTcjs.u. Kraków gościł go  27 marca 
tęga n ku . Podeza? i f j  bytności rozpytywał się 

jo  ludzi i  o metody pracy. Wieczorem, objuezo- 
t-

czyim.iucui
jwokacyjna- p o lityk ą  N iom ice i  Au stry i, a i rządu ości jdst Sejm., k tó ry  przez uchwałom o 
.Wreszcie rew o lu cya  w  R osy l spraw iły, że i k on s ty tu c ji m oże ostateczn ie ustalić koifl- 
soeyaiióći polscy zerw a li z tak tyką, jaką  Ipefcancyę w ładz naczelnych. a vrięc p re z j-  
feierowali się w  p ierw sz„vdr' iatąc-h w o jny , jdentn ił^o iw ypospolite j, nr.ę-zelncgo dowooz- 
t r s y s z li następnie do przekonania, że ani j twa, Sejmu i rządu, a przez to raz na za- 
pa ib tw a  centralnej ani k oa lieya  w  tej w o j- iwszo po łożyć  kres _ nadużyciom  i przemąc 
nio nie zw yc iężą , ty ik o  zw yc ięzcą  będzie jzam iary d yk ta torsk ie  pewnyoh czynników , 
m i ę d z y  n a r o d o w a  r e w o l u c y a .  i O brady nad k on s ty tu c ją  w  Sejm ie dają do- 
t r z y b ra li się ted y  w  sza ty  rew olueyon i- tą.d zw yc ięs tw o  obozow i narodowem u,
Stów i po rozbiciu  N iem ców  na Zachodzie, 
U, p rzew rotach  w  x\ustryi i Berlinie, ogłosili 
teąd  lubelski, k tórego  dalszym  ciągiem  b y ł 
gab inet M oraczow śkicgo. T a k  Daszyński, 
jak  i  MoraezewskL bardzo p rzy ja źn ie  odno
sili się do soc ja lis tyczn ych  N iem iec, o  czem 
św iadczy ł p obyt Kesslera w  W arszaw ie, a 
poprostu lekcew ażąco  odnosili się do państw 
koalreyjnych. L ic zą c  na rew o lu c jo  p o 
wszechną, s o c ja liś c i polscy w y rzek li się 
,Gdańska, a  na W schodzie  m yśle li o s tw o 
rzeniu bu forow ych  państw : 1 iałbruskiego, li- 
Jtewskiego i ukraińskiego.

a
w  p o lityce  wownętranoj coraz w ięce j jest 
oznak, że szala przechyla się na stronę t o 
g o  obozu. L ew ica  ulękła, się te g o  z w y c ię 
stwa z dwóch pow odów . —  B o i się kouu-o- 
li Sejmu i uchwalenia k on s ty tu c ji. K on tro 
la bow iem  w y k a że  szrlone nadużycia i b ie 
dy ich rządów , a uchw alen ie konstytuc 
stworzy' podstawy' rządów  praw a w  p r z y 
szłości.

Coraz w ięce j oznak w  po lityce  w ew nętrz
nej, że  zbliża sio zm iom J i s o c ja lis ty c z 
nych w p ływ ów  w  Polsce. D la tego  lew ica 
ciroe rozb ić Sejm  i caru i to  za pom ocą kttt-

Dyc .z ;.i urządzić nż . rdążvł. W przc-wdj- 
waniu burzy, chre:;.: przed nią księży swoich, 
wysyłając ich nu /at-hód i w M i ń s k u  z o s t a 
j e  s a m . jako Biskup, ptrobeszez. .-wszystko dla 
wszystkich. I  w obliczu wroga modli się za 
TaMcę i jej oręż i w  oczy ncwyin panom poło
żenia wyrzuca id i żhrbłińieze niotody, rządzenia. 
I  za to odrywają past-eiza od nkootueecj owczar- 
n ! To  epilog 1/orykaiia się z -wKogaini Kośc-ia- 
hr i poSf J.ośei, którego prologiem był j*\go bunt- 
w gin.na, yum.

Oto wszystko. T e  eałowic-fc praekismii grani- 
towych i żelaznego czyswi. T o  człowiek twardy 
d;a siebie, a wykuty dla drugich. T o  sternik to-

I lis to ry a  dw u la t nio-podlegle.j P o lsk i — iczem nych aw an tu r,*  k tó re  św iadczą o je j
jto łń sto iya  bankructwa p o lityk i socyali- 
s tów . P rzeg ra li prżyjr.żń z N iem cam i, nie 
sp raw dziły  się ich p rzew idyw an ia  o p »-  
iwęzcehnej rcw.olucyi, pokój rysk i przelrre- 
s ilł p rogram  federacy jn y . Program  p o lityk i 
sagranżeznej sfer socya listycznych  —  to  je
dna w ie lk a  kom piom itacya  P . P . S. i  sfer 
belwedevsk ich , to św iadectw o po lityczn ego  
Ihieuetwa i. braku po lityczn ego  przćwddy- 
iwaniu. N a  teren io p o lityk i zagran icznej 
tewycięstAO odniósł obóz narodow y. Ost-ał 
feię bow iem  program  przym ierza  z  k ca licyą , 
b p rzedew rzystk iem  z F rancyą , na W sch o
dzie zaś za tryu m fow ał program  inkorpora-

syjny-
Boeyałiw-} p rzegra li zupełnie w  p o lity ce

bezsilności. Broni ona rzeczy , k tóro  obronić 
się nie dadzą, a  m etoda obrony dysk redy
tu je siebie w  szerokich kotach społeczeń
stwa. *

Zbankrutował lew icy ' program, po lityk i 
zewnętrznej, zb liża  się kres je j panowania 
w ew nętrznego. Ozuje to  ona dobrze i stąd 
ten paroksyzm  złości i  burd.

N iew ie leb y  to  w szystko  nas obchodziło, 
gd yb y  nie odbija ło  się na interesach Polski, 
alo tak  nie jest. Burdy, k tó re  lewkin. urzą
dzą, obn iżają pow agę  i  znaczenie Polsk i. 
D la tego  naród musi się zabrać do  szybk ie j 
l ik w id a c ji spraw  na zapładę skazanych, aby 
okres pirzesilenia b v ł jak  naj-krótszu.

J. P.

ną <• j  lodzi, ratujący załogą, sam pnao-y.
J. B.

S. p. biskup Łoziński.
'Obiegła naszą prasę -wiadomość,

Liński, Biskup mińrlłk nae ży je 
okol cznuści śmin- i ndc są jeszcze dokładnie 
ŁnaiiO. Czy umarł w  celi jakiegoś klasztoru, w 
którym miał ty ć  internowany, czy w Moskwie, 
łnkd.s/u zesłania, czy wskutek zapałania płuc 
W drodze do Moskwy, według* prywatnej wiado 
mość', jaką otrzymał piszący? —  nic pewnego 
nie wiemy i dlatego chciał by się nie wierzyć, 
f.e tego Dostojnika Kośoioła już niema wśród 
fj.jęcych.

,'v i o Trak trzeba się porto z tą myślą oswoó.

katolirkie- nie pozwaiają na udział w im.iic-F.vwar- 
czem nabożeństw e i ze dlatego do cerkwi nio 

że Iks Bo- Pójdzie. Zrobiono % tego grubą sprawę w Mka- 
/1a+n' Q1,j'sterstiwie oświaty, „buntowuika“  wylduczono ze 

'szkoły. N ic ugiął się jednak. Dzięki niemui mu
siano kwestyę udziału katolików w  r.ałiożeu- 
stwie schizmatyckiem rozpatrzeć zasadniczo •. 
rząd w  końcu ustąpił. T o  było pierwsze staroic 
się przyszłego Biskupa z rządem autokratycz- 

!nym i pierwsze nad n m zwycięstwo.
| Jako kapłan, był stale „i.«ctvawoinyśJiyin(‘ 
i w obec rządu. Nie pozwolono nr: dhigo pozostać 
i na żadnem st-knic wisku., bo na lcażdem rarażał 
się swem katolickiem przekonaniem 1 apostoł-

A  ..B-.ut wę Z_U4 trarslokatw w 'ęc rozma
.Teka stratę ponosi Koscaoł i  Polska, jeśli B i- -.. ■ . J  . . .  % ___. _ł ., r . . . o ite nnpoimmema, więc więzienie w  opuszczonym

jCZ‘l] ,v* ni<1 -L - i klasztorze w  Agłonie! B:skupin m irę mrgła mu
Społeczeństw o na-ze, osobli.De malopo.sk.e, jStolicn św. dać dopiero po upadku rządu car- 

tan!o co wiedziało o  tym kresowym Biskupie. jski _ A  powierzyła mu wskrzeszona do nowe- 
Jak często nasza prasa mieszała i przestawiała ^  lenz ^ j ^ i - a n ą  dyecez-ję mińską, 
same nawet nazwiska dwóch Biskupów: Łos ń- j opjepocon^ ^  r 18C.T.
Bkiego z Kielc i Łozińskiego z Mińska! Biogra-j „W ojow n iczy" katolik był jedir.ocEeśnfic nieu-
f ’i dokładnej ks. B skupa ł^ozmskutgo me mo‘  ^tępliwym patryotiyPo^ikicm. Nic darmo nc- 
feemy zestawić dła b aku danych.^, , ^  dził się z Czeczottówny, przechowującej trady

c jo  mickiewiczowskiego dtcćwonla. Na każdem 
stanowisku, a pracował wtYąż w  otoczeniu ol>-
cem, budził w bliskich sobie przywiązanie do
wszystkiego, co polskie. Drobny ale charaktery 
styczny szczegół: podpisując się po rosyjsku. 
n"e używał rosyjskiej końcówki (skijj, jsk  ze 
v,rzsłodów enfonic7riych ■wszyscy czynili, le^z pi 
sał się tak, by każdy od razu poznał Polaka, 
choć to razić mogło ucho i oko R  syanira.

Zostawszy Biskupem, pierwszą pracę piśrr/en 
ną poświęcił zagadnieniu „Chrześcijańskiej mi
łości ojhzyzny i pracy narodowej'' (broszura 
ped tvm tytułem Gniezno, 1919, u Langego. 
3'r. 176). Jest to najlepszy, jaki posiadamy, 
traktat teoretyczny i praktyczny, w którym w 
świetle Ewangelii i z uwzględnieniem szczegól
nym m'svi Polski ra  Wschodzie rozbiera nnibar 
dziej zawiłe zagadnienia i daje najmędrsze wsks 
zówki.

Jak się kojarzyły w Biskupie .Łozińskim t-) 
dw o milcści- do Kościoła powszechnego i Po l
ski —  oto porę przykałdów. Marzył zawsze o 
szczególnej misyi Polaków na Wschodzie: nieść 
Rosyi wiarę katolicką i kulturę zachodnią, Syrr. 
I-i l°fn tej misv: był dla niego męczennik .Tóza- 
fat. K iw ly  widział, że wzrasta W stolicy Rosy i 
garstka nawróconych Rosyan. poparł akoyę u- 
rządzeiiia dła nich >3obnego nabożeństwa w 
rodzimym ich języku i sam perwsze kazanie 
po r- syjsku w ukrytej kaplicy wygłosił. Pa
miętał także o żydach i wyraził dę dc m i i 1-; 
„W szak i ci w planach Bożych są me-hni“ .

W  warunkach najcięższych otrzymturazy go- 
Jn >ść biskupia, zmuszc-ny k -j ć sic w ptzebra

dyc-cer.yi mohylew-skicj z r. 1910. jalci mam pod 
ręką, wymień'a ks. Zygmunta Lozańskiego ma 
stanowisku aspektora Scminaiwiim duchowne
go  W Petersburgu i wiok jego  określa na 38 
Lit W ynika stąd, że obecnie li ży łby  lat nie
spełna pięćdziesiąt. A le nie o daty chodź . W a
żniejsze są rysy osobistości i charakteru zmar
li go , a  te łatw iej nam naszkicować na podsta- 
Sv.ie csobsle j z nim znajomości.

Gdyby chcieć w paru słowacli zawrzeć wBzy- 
iftlro, co się wie o Biskupie Łozińskim —  to 
Łrzebnby powiedzieć: był t/- człowiek owładn ę- 
ty  pTzez dwa aż do pasyi sięgające ukochania: 
hntoli yzmu i polskości. 1 obie te  paeye. w y
pływające z jego miłości ku Bogu, tak się zle
wały w  jedno, żc nie moż a było powiedzieć 
ezy pierwsza, czy druga w  nim dominuje.

Urodzony w  jednem z tych SElachecki-ch 
gniazd Litwyy na które zwalił s-'ę cały ciężar 
politycznego ucisku, wychowanek rosyjskiej 
szkoły, łatwo mógł młodość swą skierować w 
Lory to tycli przystosowań do warunków zewnę
trznych, jakie zapewniały w  przyszłości byt 
*roś:uej.;zy. N e  uczynił tego. W ychowany po 
ptesku i katolicku w domu, z ty7oh dwóch uko- 
•Chnó nio umiał uczynić żadnego ustępstwa. I 
fczedł przebojem od dzieciństwa.

Gdy t y ł  uczniem gimnazjum, wyszło rozpo
rządzenie, aby uczniowie katolicy, narówui z 
•prawosławnymi, byli prowadzoni w dni cesar
skie na nabożeństwo Bchizmątycikie. N ikt nie 
wśmiel ł sprzeciwić się rozporządzeniu wszeeb- 
Aiładnego rządu; uczynił to jednak młody Łozió 
fcki. Oświaftczył w ładzy szkolnci że mu zasady

I i i  p s lllf ł& l i i
u.

Co do obszarów^' lezących poza wschodnimi 
giauiciuni Polski, aut terytoi-ymm dawnej Iiosyi, 
przodstaar.ł ks. Arcybiskup Itopp Stolicy Apo
stolskiej projekt, ażeby to obszary uznać jako 
kraj misyjny i pjdzitdjć na kilka/lziefląt prefe- 
ktur apostolskich, podległych kongregacją roz
szerzania wiary.

Zdaje się, że to byioby jedyiię. korzystno roz 
wiązanie sprawy. Ponieważ większość kaboJi- 
ków, zamieszkujących terytoaya rosj jskie, sta
nowią Polacy, nal -żałoby, gdyby projdkt ks. 
Arcybekupa Roppa wszedł w życie, czuwać, 
ażeby te prefektury były. obsadzone duehtctwLeń 
stwem pcLsirlum. Tj-mezasem soś rzą d ' po,Kki 
powinie e się starać, aby na* podstawie loz. jian, 
a później, jak spodziewać się należy, i  pokoju 
z bolszewikami, przyznane prawią swobodtriego 
wyz..awamia religii i używauia języka sumien
nie było zachowywane.

Bardzo ważną sprawą, jest sprawa ludności 
polskiej w Ameryce. Jak wiadamo mamy obe- 
c.n e w  Starach Zjednoczonych tylko jednego 
Polaka Biskupean, a mianowicie ks. Biskupa Pa 
wia Rhodego w  GreenLay, mimo, że kilka mi
lionów Polaków tam mieszka.

iadonta takżo, źo ze stroay Bisłiupów anuwy- 
kańskieh, przownż>k.* Irlandczyków, są ufliiue 
starania, ażeby jaJ najpi-ędzićtj zamerykanizo
wać tamtejszych Polaków w myśl udhwai pyaio- 
du Bisliupów ze Stanów ZjedEoczomych, odbyte 
go w  Waszyngtonie dnia 10 w-rześnia 1919 r.

Otóż kooeczrmm jest tutaj działanie w  dwóch 
kierunkach:

1̂  aby Stolica Apostolska wpłynęła na Bisku 
pów airieiykańskich, aby wjA'zeldi się swoich 
zamiarów am erykanizacji narodów słdiwiań- 
sk eh, a w szczególności Polaków i

2) ażeby Stolica Apostolska zajni-inowcJa tam 
odpowidlnią ilość Bickupów-Polaków, tak Or- 
dyuaryuszy, jak i Sufiaganów, awłasacza w 
tych miejscowościach, gdzie są wieJłde zbioro
wiska Polaków, jak np. Chicago, N ow y Jork, 
Milwaukee i t. d. Jest to kcmaoczno, cietylko 
ze względów  narodowych, alo także i reł'gij- 
nyeh, aby z jednej strony nie dopuścić do toz- 
gmyczer. ia ludności polskiej, a przez to i "prze
szkodzić agitaeyi za szyzmatyeddm koócfołem 
narodowym, a z drugiej strony uchronić dzia
twę polską od uczęszczania do państwo wy cli 
amerykańskich szhół bezwjY.na.niowycIi, gdzie 
m giozj utrata religii lub wciągnięcie do mij- 
ocemaiLszych sekt protestanckich.

W  pogom' za Chlebem, szedł lud polski nin- 
tylko do Stanów Zjednoczonych, ale takżo do 
teraych Icrajów Europy, Ameryki. Azyi. Pełno 
też Polaków mamy cJbecriie w państwach połu
dniowej Ameryki, w N  emczoch, Anglii, Eran- 
oyi, Czechach, na Litw ie, Latonie, na Węgrzech, 
w  Rumunii, Jugosławii, Austryi, na Syinory.i i 
na Kaukazie.

I  o tych naszych braclach-tuł.tFizacb nie wol
no nam zapominać, Dinbard-ziej, źc oni rwą s ę 
do łączności narodowej i religijnej z swoją uko
chaną Macierzą. I  o nich nalkży pamiętać i za- 
powinć im możność zachowania swojej narodo
wości i religii, tak w interesie państwa polskie
go, jak i w interesie re f gil.

Trzebiłby, ażeby rząd zamiast tworzyć oso
bno urzędy propagandy zewnętrznej i wcraino- 
trznej, obsadzone przeważnie żydami, wysyłał 
raczej w  porozumieniu z Episkopatem polskim 
tam kapłanów-Polaków, dla pracy nad tym' 
braćmi naszymi. Dla narodu stokroć to bodzie 
korzystniejsze, niż urzędy propagandy, które 
na szieeęście zaczyna się już zwijać.

Smutne tylko, że Polsce brak odpowlcd

w eałośc" prawie katolicki, nietyłko nie mamy 
kapłanów raa nńsye wśróa pogańskich nanedaw, 
jak inne narody, ale nawet brak nam księży dla 
obsłużenia swoich rodaków.

Upokarzające dla ras, że kapłani obcy, jak 
FianK uzi, Duńczycy, Hoilendrzy uczą się po 
polsku, żeby obsłużyć naszych braci i pasterzo
wać nad mmi, a nam brak do tej pracy naszych 
ludzi. W ielkie i wdzięczne pole miałyby tutaj 
nasze zakony i zgrom udzo:;‘ia  religijne, ałe nie
stety i  one przeważnie, z wyjątkiem  ndełiez- 
nycii, cierpią na brak odpowiednich ludzi i 
r .skutek tego, nawet w kraju swemu zadaniu 
sprostać nie umieją i nio p a ra f ą.

Przed Polską otwierają się wielkie cele i za
dania, wielk e horyzonty i horoskopy, ekonomi
czne i  polityczne^ cywilizacyjne i  kulturalne, 
tak w  granicach państwa, jak i  poza granicami.

Koln  ie  poiskio rozrzucone niemal po całym 
świccie, mogą pod tym 'względem  być nam wici 
ką pomocą. A le  tej pomcoy bez o-Jpowiedcliej 
łkaby kapłar.ów os:ągną,ć n'c będzie można..

aplanów potrzeba dz’ś na wszystlue kresy 
państwa polak'ego. Potrzeba ich także i poza 
jego granirm^i. wszędzie Jam, gdzie jest iw pe- 
wr.cj masie lud polski, i to nk Lylko ze wzglę
dów w  tym wypadku pierwszorzędnych rcligij- 
tijkh, ale także i nareJ«.iyc!>. i państwowycb.

A  t-yich kapłanów brak i zanoś cię na to, że 
ich będzie cornz mniej. D latego też złą przysłu
gę oddają państwu wszyscy ci, którzy przez 
swojci występy i postępowanie a la Putek i Cza
piński dążą do tego, a-i-eby było ich jak  naj- 
mir.iej. Oi nietyłko szkodzą sprawie Kościoła i 
roligii, co jest ich ćek-m, alo także ognrflnTie

O s ta tn i  t y d z le i l
C iągnien ie Państw ow ej L o te ry i Klasov/e|i 

odbędzie się łf i  i 17 listopada^ L o sy : ćwriav» 
tka 80 m k „ po łów ka  60 mk., ca ły  los 120' 
mik., . po leca  D om  B an kow y p. f.  L eo p o ld  
B r a n d s t a t t e r  i  Bka w Krakow ie*, 
Karm ę1 Icka 10.

straty, ntaraz ajproet niopowetowan©, przynoszą 
i narodowi i  państwa polskiemu', skazując n * 
wy7icarodiowieme sei&i tysięcy, a może i m ilio
ny swych braeik

A  teraz jedno jeszcze pytanie: Czy Stolica 
Apostolska uwzględni nasze prośby i  życz cmia?

N ie powołując się tutaj już na to, co : : • star
ło w  Czechach, A Iza y i  i Lotaryngk, w  Try#*- 
ście, gdzie ze zmianą przynależności państwo
wej zostali zamianowani Biskupami kapłani lo| 
narodowości, do których większość dye-oezyaa 
należy, ais znając tyikc beastroa:: ość, sprawia* 
dliwiość i życzliwość dla nas oboem go Ojca 
św., Benedj kta X V , i mając pewne dano po te
mu, sądzę, te  tak. Trzeba tylko z naszej stro
my o tom pamiętać, tych spraw pilnować i ro
bić odpowiednie starania fortiter im ro. ołnoiaS 
suaviter in mod:». N iestety u rządu poLkiego i  
Sejmu polskiego nie widzę dotychczas dia tyclłi 
spraw należytego zrezumkmia.'i

Warszawa, dm. 8 listopada 1920 r.

Puseł ks di. Jozef Lubełsklk

G za Pelską.
Sosnowiec. P. A. T. 7 b. m. odbył się w  D ą 

b r o w i e  G ó rn . wlec Górnoślązaków, za- 
mieezkałycn w Zagłębiu Dąbrowskiem. Zebra-

B śrn oś lą za G y  p ra g n ą  łą e z i io ś c i  i  P o lsk a . głasza, jakoby w  B c c b u m  miano w yli red
r • ślady polako-francusko-belgTjskifcgo sprzj^iożóe

nia, mającego ca celu oderwania zagłębia7 Runn 
od Niemiec. W edle twierdzeń tejże prasy, jiili 
przed miesiącami miano ustalić plan dzżałaniś 

ni* powzięło jednomyślnie rezołucyę, w yraża ją-! na posiedzeaaa przywódców polskich, mezrla* 
cą, że samorząd, udzielony G. Śląskowi przez żnych socyałistów, oraz francuskich i belg ijj 
polski Sejm daje Górnoślązakom pełną awo- ’ skieh oficerów sztabu generalnego. P o la c y  
bodę rozwoju narodowego, kulturalnego ł ekn-[ osiedleni w dystrykcie E u h r ,  pozostają —'  
nomicznego i jedjnit zabezpiecza mu dobrobyt, jak twierdzą dżlesnuki bawarskie =— w  śćisłyio 
ze polska ustawa roua jest korzystniejszą od kontakcie z koałicyą. 
niemieciuej, te oderwanie pizemocą G. Śląska „  A ___ ______ _
od Potebi byłoby gwaftem i krzyczącą niespra- GADZINOM A PPA SA  ATE5L W  P O L S t lŁ  
wiediiwoćcią. Wobec tego należy wszelkiemi si- Warszawa, (Telei. wL) Jak nam donoszą,, za* 
lami dążyć do połączę nia raz na zawsze G. Slą- łożono niedawno w Berlinie nowe Towarzystw-^ 
ska z  Polską i podczas plebiscytu oddawać P °^  nazwą „ C o n c o r d i a ' ' ,  o kapitale 10 mi* 
wszysfias glosy za Polską. 1 Bonów mar. ninm. Towarzystwo ma wspiera j

 _____  j materyalnie pisma niemieckie, wychodzące na
 _____ „  i obszarze Polski. Zadaniem „Concoid ii’*' jes*
oEN<ŚAC/JNE \ lEoCI^ NIaM . O SPISKu .wpływanie na ich polityczny k !erunck. Do T«s»

\v BO^iJUM. |warzystwa tego giależą wybitne urzędowe oso*
Nauen. P. A. T. Radio, lńasa bawarska ro z - łby niemiockie.

V4i 8 one Kowno.
ŻELIG O W SKI IDZIE  N A  KOW NO? |glii, K r a n  an. przjyedzie do Kowna r. R yg i2 

Nauen. P. A . T . Radio. Dzienniki niemieckie, j KomisyS towarzyszy, z ramienia Min. epiarą 
z powołaniem się na doniesiecie Reutera, g ło - : 2agr„ sekr. leg. Ta<1. G w i a z d o w s k i ,  a  
szą, jakoby gen. Żeligor.ski szukał pozoru, a by ! *  ramienia naczelnego dowództwa por,. Ł  u* 
ruszyć na Kowno. b 1 e A e k  i

Kasrtisya Ligi naidów w Kownie.
Whrszawa. P. A. T. W ydzia ł prasowy Mini-

Hî m̂ cka zsrsjna pomoc dla Litwy;.
Warszawa. (Tełef. wl.) Pomoc Niemców dlj) 

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje:' L itw y  koncentruje się w W y s t r u c i u  (In* 
Kon lisy a kontrolująca L ig i narodów, pod prze-. sterburg) przy linia kolejowej D o ł  u p i a n. y—7

B a r d y .  Z W y s t r u e i a  wy6zla „Freiw illigowodnic!wom Dane. pułk. C h a r d i g n y ,  wy
jechała 12 b. m. przez W ilno do Kowna.

W ł o c h y  reprezentuje pułk. B o r g  a r a, 
Japonię kpt. J a m a w a k i .  Przedstawiciel An-

Polizoi Truppc“  w sile 8000 ludzi, z E ł k u 20rf 
ludzi, z L u b i a n  80, z T y  l ż y  140. Pozaton# 
przybywają liczne oddziały z głębi Niemiec.. »

BaMowiczai
Warszawa. (T d c f. w ł.) Komunika, nr m i g en .; utworzyli specjalne oddziały dla walki z dezer* 

B a l a c h  o w i c z a  z 8 listopada: jcyą, której nie są w stanie powstrzymać.

Nowa armia ochotnicza, po zakończeuin or- Ludność wszędzie oczekuje nadejścia armii 
ganizacyi i skompletowaniu rezerw, rozpoczęła ludowej, a pomoc da jali najszerszą. W ieści a  
ogćłuą o fen z j^ ę  mającą na celu uwolnienie proklamowaniu B R ie j Rusi rozniosły się szenv 
Bialej Rusi od bolszewików, w  kierunku M o- J ko» wzbudzająo wiarę w  rychle uwolnienie o j  
z y  r z a  . N ieprzyjaciel opuścił S i e m i a n o 
w i c e  i ucieka w stronę O w r u m a .

Mieszkańcy uwolnionych miejscowości witali 
armię z entuzjazmem. Tysiące ochotników 
spieszy w  szeregi armii, tworząc nowe oddziały.
Napływ jest tak liczny, że wiciu zgłaszającym 
się trzeba było odmówić na razie przyjęcia 
Tworzą się spceyalne oddziały

jarzma bolszewickiego.
Komunikat podpisał pułkownik O l e j n i k .

Ofeiizywa armii ukraińskiej.
Wiedeń. P. A. T. Ukr. Biuro prasowe donosi 
Kam eńca Podolskiego 9 b. m.: Aby ujirze- 

żtdowskie; jdzić o fenzjw ę bolszewicką, przeszła armia nkra1 
z frontu bolszewirkiego przechodzą delegaci w jńska do ataku, przerwała front nieprzyjaciel-^
imieniu bzerwonych oddziałów, prosząc o przy
spieszenie olenzywy i uwolnienia ich od wiadzy 
komunistycznej i komisarzy. Jak twierdzą de-! 
legaci, iv armii bolszewickie ■ pannie zupóliiy j skiej republiki 

liczby kajdan ów, smutne, żc my, chociaż naród rozkład, brak żywności i odzieży. Bolszewicy j Wiadomości o

siu między Winnicą a Niom rowem i ściga nie
przyjaciela w kierunku na Lipowiec.

V.rie.!cń. 1*. A. T. (B. kor.) Poselstwo ukraiń- 
łudowoj w Wiedniu oglaszar 
zamachu gen. P a w l c n k \
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skierowanym przeciwko Petlurze, zostały zde
mentowane. Gon. P a s v l  en k o ,  którego lo ja l
ność wobec Pollury nie ulega żadnej wątpli
wości, jest operującym szefem armii, liczącej 
bbccroe 120.000 żalnicrzy. Atama.n F e t l u r a  
znajduje się obecnie w  K a m i e ń c u f  o.d.o.l. 
w  towarzystwie francuskiej i amerykańskiej 
tr.Dyi wojskowej. Pochód na K ijów  i Odessę 
odbywa się pomyślnie. Fowrót rządu z szefem 
państwa, Fetiurą rra terytoryum ukraińskie w i
tała ludność entuzjastycznie. Zwołanie itsta- 
fcffita.. czego praeatpErtamwitii nastąpi w  naj
krótszym czitsśe.

Rada m. Krakowa.
W czorajsze posiedzenie przy słabym kom- 

płcclo członków, rozpoczęło się o godz. 6 wie
czorem. Ślubowanie radzieckie złożył p. Ry- 
iiiar, nar. dcm. Przed przystąpieniem do po
rządku dziennego sekretarz p. S t r a s i k  od
czyta! odpowiedzi na poprzednio wniesione in
terpelacje, puczem zabrał głos radea tuż. 
'A d e 1 m a n, który imieniem cbrześcijańsko- 
dum okm yezaego khibu radzieckiego złożył 
następującą

deklarację:

K a  (Ptatniem posiedzeniu Rady m. Krako
wa wiceprezydent p. Saro oświadczył, że nie 
tałeży mu na opinii chrześcijańsko-demokraty- 
cznego Klubu radnych miasta i  tych kół lud
ności, które człorikowle tego Klubu w tej 
Świetnej Radzie reprezentują. Wobec tego, nie- 
ńychancgo w m i u  rodzaju oświadczenia, 
iłożoncgo przez p. Sarcgo, jako rządzącego 
fciś miastem cztonka Prczydy im  miasta na 
podstawie upoważnienia mego Klubu jestem 
tniewolony stwierdzić, żc swą enuneyacyą p. 
Sitrc stanął wyraźnie na stanowisku, iż za- 
Stęjmjc w Prczydytrm miasta interesy ty lko je 
dnej grupy mieszkańców, t. j. ludności żydow
skiej i dlatego opinia przedstawicieli ludno
ści wyłącznie chrześcijańskiej jest mu oboję
tną. Tetro stami rzeczy, stwierdzonego przez 
Wiceprezydenta p. Sarrgo, szerokie warstwy 
polskiej cbracścfjańakrej ludności m. Krako- 
v. n nic mogą jednak w  dalszym ciągu tolero
wać. D latego tuż Chrześcijańsko- demokraty
czny Klub radnych miasta zakłada stanowczy 
protest przeciw temu. aby faktyczny zarząd 
ir.Iesfa Krokowa sprawował w  dalszym ciągu 
p. Sarc, jako mąż zaufania ludności żydow
skiej i w  tym charakterze ubliżał reprezentan
tom chrześcijańskich mieszkańców gminy.

Deklaracja ta  spotkała się z okrzykami nie
zadowolenia ze strony radców żydowskich.

Kast.erynie przyjęto nagły -wniosek w sprawie 
przyspieszenia zatwierdzenia ordynacji wy- 
brrwzoj niż dawno przez Ikidę miejską uchwa- 
teaej, poczem przystąpiono do porządku 
irni-rue^-o

t^scracroeza służba kancelaryjna.
Radca. Mgtu p. P T z e o r s k i  przedłożył 

triHCsek o etacie kenoelistów, ktÓTjeh 2alirz»ć 
łrę będzie od KI— IX -stopnia śłmBbowągo. Po
krótkiej dyskusji wnioski odnośnej sekeyi bez 
łanlany przyjęto.

Zaopatrzenie e.aeryiów.
JV myśl wniosku sekeyi n . i III. uchwalano 

wniosek o podwyższenie poborów emerytal
nych o 190% od dnia 1 czerwca b. r. Na po
kryc ie  połączonego z tom wydatku uchwalono
kredyt dodatkowy 567 tysięcy marek.

.Podatek -hotelowy.
€>t. -radca Mgtu Dr W y d r o  .przedkłada pro- 

Jeikt atatntu o podatku gminnym od pokoi, 
wynajmowanych w  hotelach, domach nocle
gowych i pcnryontach. Podatek ten wynosić 
fcędzio 20% dziennej eony pokoju.

Dwie pożyczki.

Na spłatę krótkoterminowych pożyczek wek
slowych uchwalono zaciągnąć w Banku kra
jowym  i przemysłowym pożyczkę w  łącznej 
kwocio 1 milion 750 tys. mk. Uchwalono sub
skrybować na długoterminową pożyczkę od
rodzenia 5 milionów 412 tys. —  Pożyczkę w, 
kwocie 3,500-000 m k„ przyznaną gminie m. 
Kratkowa przc7, Ministerstwo Tobót publicznych,

a przeznaczona na roboty publiczne, uchwa
lono przyjąć. Pożyczka ta do kcóca marca 
1921 r. jest bezprocentowa, od 1 zaś kwietnia
oprocentowanie wynosi 5%.

Taryfa dorożkarska.

RaJca A d e l m a n  przedkłada projekt no
wej taryfy  dorożkarskiej. W edług tej taryfy za 
każdy kwadrans jazdy należy się 80 mk. w 
dzień, 40 mk. w nocy. Za jazdy z dworców, 
teatrów i t. p. należy się w dzień 40 mk., 
nocy 50 mk. Za bagaże 2 mk. od sztuki. Dla 
dorożek dwukonnych podwyższa się cennik
0 50%.

Drobne sprawy.

Delegatem do Rady przy Departamencie 
opieki nad dziećmi i młodzieżą w  Ministerstwie 
zdrowia wybrano w iccprcz. p. R o 11 e g  o.

Dla Towarzystwa Wzajemnej pomocy urzę
dników m. Krakowa, oraz dla Stow. spożyw
czego służby miejskiej uchwalono porękę gw a
rancyjną na pożyczkę w łącznej sumie 1 mi
liona marek.

Uchwalono ustanowić 4 posady dozorców 
wodościobowych. Następnie przyjęto szereg 
kredytów dodatkowych.

N ow y  statut Miejskiej Kasy oszczędności.

Referent radca ilr. Ignac j L  a u d a u projek
tuj o przekazanie projektu nowogo statutu Miej
skiej Kasy oszczędności subkomitotowi. —  
Wniosek uchwalono, a do suhkomitetu wyhra- 
no m. in. radców H o l o k s ę  i R o w i ń 
s k i  ag.o.

Projekty nowych podatków.

Wnioski sekeyi II. i  IIL  w sprawie zapro
wadzenia w gminie m. Krakowa podatku miej
skiego od biletów kolejowych pasażerskich
1 bagażu, oraz od miejsc w  wozach sypialnych 
większość Rady m. odrzuciła, jako nio mające 
widoków roalizacyi. —  Wreszcie uchwalono 
zmiany rozporządzenia w  sprawie dodatku 
miejskiego do nnleżytości od czynności pra
wnych. Zmiany, przedstawione przez referen
ta r. m. Dr Grossa, uchwalono.

Przy końcu posiedzenia jawnego rad. m. 
P o t o c z e k  zapowiana na następne posie
dzenie oświadczenie klubu p. Sarogo przeciw de
k laracji Klubu ekrz.eścijańsko-demokratyczne- 
gu. Kilkugodzinne bowiem narady klubów, na 
których opiera swoją cgzyster.cyę dzisiejsze 
prezydyum miasta, nie zdołały doprowadzić 
tych klubów do ułożenia deklarnoyi. albowiem 
nie da się zaprzeczyć oczywistym faktom w  
deklaracyi Klubu chrzęścijańsko-domokratycz- 
nego stwierdzonym.

N a posiedzeniu jawne/m załatwiono kilka 
spraw personalnych.

N a  posiedzeniu tajnem załatwiono kilka 
spraw emerytalnych funkeyonaryuszy gmin
nych.

K R O N I K A .
Kraków, 13 listopada.

UROCZYSTOŚĆ ŚW . S T A N IS ŁA W  a  K O STK I
w  Związku młodzieży rękodzielniczej i przemy
słowej w Krakowie. W  niedzielę 14 b. iu. 
o godz. 6 w kościele fev. Barbary Książę-Biskup 
Sapieha odprawi Mszę św. i udzieli Komunii św. 
zgromadzonej młodzieży. P-o południu o godz. 
2 i pół z Domu związkowego młodzież uda się 
do kościoła św. Barbary na wspólną adorację, 
która odbędzie się pod przewodnictwem kfl. Bi
skupa Nowaka Po adoracji, przed ołtarzem 
św. Stanisława Kostki, lut. Biskup, po poświęce
niu białych kwiatów, rozda je młodzieży. O 
godzinie 5-tej uroczysty wieczór ku czci 
św. Stanisława Kostki Patrona w  sali związko
we! przy ul. Krupniczej 1. 29.

PO LSKA A K A D E M IA  UMIEJĘTNOŚCI. Po
słodzenie wydziialu filozoficznego odbędzie się 
w  poniedziałek 15 b. m. o godz. 5 po poł. Po
rządek dzienny: Dr H. Gaertmer: Ziemianki,
bezimienny dyniog X V I w., na tle współczesnej 
epoki (przedstawi prof Chrzanowski).

S TA N  M IE SZK AN IO W Y W  K R  A K O W IE  
przedstawia się wprost katastrofalnie. Poniższe 
zostawienie najlepszym bodzie tego obrazem: 
W  reku 1914 ludność Krakowa wynosiła

183.036 głów, a w  r. 1920 -— 250.000 osób. 
W  roku 1910 wszystkich domów na całym ob
szarze dzisiejszego Krakowa było 5123, która 
to liczba wzrosła do 1914 r. o  245. W  czasie 
wojny panował ogólny zastój budowlany i do
piero w ostatnich czasach rozpoczęto budowę 
kilku nowych domów, których za czas od 1914 
do 1920 r postawiono zaledwie 4. Od chwili 
ogłoszenia ustawy z dnia 27 listopada 1919, 
Nr. 92 poz. 498 dz. u. R. P.., nakładającej na 
gmśnę obowiązek rekw izycji mieszkań dla urzę
dów państwowych 1 ich urzędników, wpłynęło 
około 1800 podań urzędników o przydział mie
szkań, n'Ł skutek który oh 424 rodzin otrzymało 
pomieszczenie. Ponadto 30 władz zażądało lo
kali, z czego 22 urzędom) przydzsdtuo odpo
wiednie ubikacjo.

Ilość/mieszkań w  Krakowie w r. 1910 wynosi
ła 34.OS4. w  czasie zaś spisów w  dniu 20 paź
dziernika 1D18 liczba ta podniosła się do 
40 397. Wzrost wynosi więc €313, mimo, że w  
tym czasie wybudowano zaledwie 245 nowych 
domów o najwyżej 1800 mieszkaniach, z cze
go wynika, że 4513 mieszkań powstało przez 
poćizrał istniejących większych. Oczywiście stan 
ten obecnie znacznie się pogorszy! W  czasie 
powyższego spisu w  r. 1918. mieszkania o je
dnym pokoju z piecem kuchennym stanowiły 
41.70 p-oc. wszystkich mieszkań, m.eszkań o 
jednym pokoju i kuchni było 26 12 proc., o 2 
pokojach z kuchnią 17 30 proc., o 3 pokojach 
z kuchnią 8.92 proc., o 4 pokojach z kuchnią 
4 42 proc., a nreszkań ponad 4 pokoje z kuch
nią zaledwie 1.54 procent. Do tej ostatniej ka- 
tegoryi trzeba zaliczyć mieszkania lekarzy. a- 
dwokat.ów, inżynierów i t. p. Tak wiec w Kra
kowie są właściewie małe tylko mieszkania. 
Zważywszy, że sprawa mieszknn;owa przedsta
wia się obecnie znacznie gorzej, niż przed 2 
laty, będziemy nreli pojęcie o tragicznym stanic 
ndeszkanłowym w Krakowie.

W A L K A  Z L IC H W Ą. W  celu uniknięcia czę
stych nieporozumień, jakie .za oho Izą nredzy 
mtorosowanemi kolami kupców i przemysłow
ców a dziennikiem, wyjrśmamy, że wiadomości 
o zarządzeniach i wyrokach, zasad wijących za 
przekroczenie ustaw i rozporządzeń o lichwie, 
podajemy jedynie n a  p o d s t a w i e  i n f o r 
m a c j i ,  w z g l ę d n i e  k o m u n i k a t ó w  
U r z ę d u  w a l k i  z l i c h w ą

Rednkcya dzionnika niema w  ogól °  możności 
sprawdzania, czy wspomniane zarządzenia i wy
roki sa uzasadniono i sprawiedliwe a podaje 
ie w  brzmieniu urzędowem na odpowiedzial
ność źródła.

GROŹBA ZAM K N IĘ C IA  GAZOW NI. Gazo
wnia miejska zawiadamia, że nie otrzymała 
wcale transportu węgła koksującego Poireważ 
skromne dotychczasowo zapasy wyc/r-rpaly się, 
gazownia z dniem dzisiejszym przestanie furtk- 
cyonować. Celem otrzymania węgla dla gazo
wni. prezydjmm m. poczyniło wszelkie, możdwe 
starania, dotychczas jednak pozostały one bez 
skutku.

USUW ANIE  ŚNIEGU Z  CHODNIKÓW . Ma
gistrat przypomina dawińejsBe ®wcio rozporzą
dzenia dotyczące Ojjrzątywairia śnTrgu, lodu I 
błfAc z chodników, oraz posypywania w  razie 
gołoledzi chodników piaskiem. Nieprzestrzega
nie tych przepisów będzie surowo -przez magi
strat karane, a nadto winni -zaniedbania. narażą 
się, w razie nieszczęśliwych wypadków, tak że ; 
na odpowiedzialność karno-,andową. Wreszcie 
magistrat zaznaczą że do składania śniegu w , 
odnośnych dzielnicach, pozostają bez zmiany 
miejsca, wskazane w  estatniom rozporządzenia 
magistratu z dnia 22 października 1918 r.

S PR A W A  POSŁA J A N A  POTOCZKA. Gło
śna, a przez wszystkie dzienniki v. kwietniu 
b. r. poruszona sprawa rzekomego przekupstwa 
urzędniczki w  Ministerstwie aprowizac.yi w  
Warszawie przez posła do Sejmu, p. Jana Poto- 
czka. została w tych dniach pomyślnie dla te- 
gcż posła zakończoną.

Sąd okręgowy warszawski, po przeprowadze
niu ścisłego śledztwa, na posiedzeniu dnia 3 
listopada b. r., na zasądzio art. 277 P. K., umo
rzył tę sprawę, z powodu btaku ceCh prztSilSęp- 
stwa. W  tein sposób ciężki zarzut, jaki temuż 
posłowi zrobiono niesłusznie, został w  drodze 
legalnej usunięty.

POŻAR. W czoraj około godz. 11 w nocy za

IM B l I i i l l iM

W  poniedziałek oblicz swoje oszczędności 
we wtorek przeczytaj ogłoszenie 

w środę kup obligacje

Państwowej Pożyczki Premiowej
w czwartek zastanów się co zrobisz z gotówką 

w  piątek nakreśl sobie plan działania 
w  sobotę (po południu) sprawdź w  gazecie 

c z y  N r  t w o j e j  o b l i g a c j i  w y g r a ł  p r e u j ą

1 , 0 0 0 . 0 0 0  m a r e k
nie wygrał, to

w niedzielę pociesz się, że może wygrać 
w l&aMą sobotę w ciąga lat ŚO-tu. 2731

wezwano strat ogniową do szpitala OO. Boni
fratrów. Okazało się, iż pożar wybuchł w su
szarni bielizny, położonej w  ogrodzie tuż obok 
szpitala. Zajęła się podłoga i wiązania dacho
we. Ogień szybko zlokalizowano. Szkoda nie
znaczna.

SE N ZAC YJN A  KRAD ZIEŻ W  URZĘDZIE 
A PR O W IZA C Y I M IAST. W  ostatnich dniach 
kierownik Szatni aprow. miast zauważył kra
dzież wielkiej ilości matoryałów odzieżowych. 
Powiadomipna o tom polieya, .wdrożyła śledz
two i aresztowała Józefa Fatu łfa, kucharza, 
który w  śledztwie zeznał, że brat jego, Antoni, 
urzędnik buehaltcryi oprani, miast, wydawał 
mst wieczorami sukno, zapakowane do wal'zv; 
w ten sposób wyniósł materyał za 350.000 Mp. 
W  niedługim czasie, po wykryciu całej afery, 
nadeszła do dyrekcyi policyi wiadomość, że An 
toni Paeułt, który byl oficerem 12 p. p.,«ode
brał sobie życic.

W  SPR A W IE  K R A D Z IE ŻY  OBRAZÓW  GA- 
L E R Y I LW O W SK IE J donoszą nam, &C fjtjSZC£C 
nie wszystkie obrazy zdołano odzyskać i żc pc- 
licya czyni energiczne poszukiwania za braku
jącymi jeszcze ośmioma oDrazami. Są irm i: 
Chlebowskiego: „Epizod z wojny austryaeko-
tureckiej’1 i „Sułtan liajazet w ni w o l i  u Ta- 
merlana'’ , Dębickiego: „Mizantrop1’, Gryglcrw-
skiego: „Zalcrystya na W awolu“ , Malc^wslrie- 
go: ,Jsia” , Schouppe: „Ta try ", Stanisławskiego: 
,Popówka na Ukrainie”  i  Żelechowskiego: „N oc 
księżycowa".

W Y R O K  ŚMIERCI. Przed sądem wojskowym 
toczyła się wczor&j rozprawa przeciwko głośnej 
swojego caasu szajce bandytów z -hersztom Jó
zefem Piehlem na -czole, który ze swoją bandą 
dokonał 11-stn zbrojnych napadów rabunko
wych i dopuścił się morderstwa na polieyanele, 
Jakóbie Wilku. P o  przeprowadzeniu postępowa
nia dowodowego, trybunał skazał Piehla na 
karę śmierci przez rozstrzelan-e, Ezymoniaka, 
Knupierza i Lusinę za uczestnictwo w capadacb, 
pierwszego na 15 lat ciężkiego więzienia, dru
giego na 10 lat, Lusinę na S miesięcy. .

B E ZPŁATN E  PR ZE D STAW IE N IB  K INO 
W E. W  sobotę 13 i w niedzielę 14 h. m. o goda. 
8 wieczorem urządza Stowarzyszenie młodzie
ży  chrzeSc. Y . M. C. A. przedstawienie ki no
wo w 6wojom kiuio przy ul. Zwierzynieckiej. 
Cdom togo przedstawienia jest zachęcenie do 
wałki z tyfusem plamistym. Treścią obrazu, wy- | 
świetlanego nakładem Y . M. C. A., j«et dramat 
życiowy, osnuty na tle epidemii tyfusu plami
stego.

KIESZONKOWIEC. Na dworcu kolejowym are- 
sztowsno za kradzieże kieszonkowe Antoniego 
Konarskiego, przy którym znaleziono 2 portfele 
ze znaczniejszą kwotą, oraz dokumenty na nazwi
sko riotra Górala i Pawła Filipka.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro
logiczne stacji radiotelegraficznej w Krakowie. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 13 b. m.:

Rano mgła, przymrozek, petem zachmurzenia 
zmienne, słabe wiatry południowo-zachodnio.

Z Polski i ze świata.

O P R Z Y S ŁA N IE  ADRESÓW . W ydział reje
stracyjny Komitet Zjednoczenia Górnego Ślą
ska z Rzpltą Polską, Warszawa. Krakowskie 
Przedmieście 60, zwraca się z gorącą prośbą 
do niżej wymienionych osób o przysłanie W y
działowi dokładnych adresów. Ze względu na 
zbliżający się plebiscyt, Kom itet musi posia
dać dokładne adresy wszystkich Górnośląza
ków, którzy będą musioli wyjechać na głoso
wanie. Pośpiech jest konieczny. Ziora Maryan- 
tia ze wsi KJepacko, Blażytko Tomasz, Rutki, 
Brądel Barbara z Dźbowa, Kudlek Rozalia, 
Rajdak Józef, Łaekcwska Otyha, Gzęstochowa, 
Gruszczyńska Adela, GałardzLk Anna. Widera 
Karol, Brodzińska Marya, Guieliń-ki Józpf, 
Fawlno G ort ruda, JukI tyska Augusryn. Małca 
Franciszek, Konieczny Feliks, Stec Edward, 
Piotrowski Józef, Licenburgier Benjamin z Łu- 
bardzi, Licenburger Karolina, Biała 3, Licenbur- 
ger Hulda, Łubardń, Licenburger Emil, Nowak 
August, Berlin.

ORG a N IZ A C Y A  AD M IN ISTP.ACYI SPISZ4V
I  O R A W Y. Dla terytoryum Sp:sza i Orawy, 
przyłączonego do Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydał generalny delegat rządu. Dr Kazimierz 
Gałecki, tymczasowy statut adm-nistracyjny, 
jako „Instrukcyę tj-mczasową dla s la r^ tw a  
8p:s-ko-orawgkiego w  Nowym Targu,, z dnia 15 
października 1920. W edług instrukeyi tej. na 
czele Spiszą i Orawy stoi starosta sp'sko- 
orawski z eiodzfcą na razie w Nowym Targu, 
podlegający gen. delegatowi raąd-ł dla M ało 
polski. Nadto utworzono dwie ekspozytury te
go starostwa: jedną w  Jabłonce dla Orawy, dni. 
gą w  Łapszach Niższych dla Spiszą. Iwrtrukaya 
normuje stosunek dawnego ustawodawstwa 
węgierskiego (ło polskiego, zakres działania 
starostwa i ekspozytur, ustrój gminny, sprawy 
przemysłowe, weterynaryjne, rolnicze, zasiłków 
wojskowych, szkolne i policyjne.

Zawiadomienia I komunikaty.
W PISY na uniworeytet lwowski rozpoczną się 

15 b. m. i trWać będą do 30
TOW. PRAWNICZE. Odczyt prof. Adama Krzy

żanowskiego p. t. „Międzynarodowa konfereneya’ 
finansowa w Brukseli", odbędzie się w sobotę 13 
b. m. o godz. C wieczorem w sali Izby handlowej 
i przemysłowej. Wstęp wolny.

W  CZYTELNI K AT. ZW. POLEK, uL Szczo- 
pańska 5, odbędzie się w sobotę 13 b. m. o godz.
5 po poł. zebranie z pogadanką Dr M. Estrciche
rówTiy: „O ruchti katolickim między młodzieżą
uniwersytecką w Anglii".

KRAKOW SKI ZWIĄZEK HANDLOWCÓW
urządza w niedzielę 14 b. m. przy ul. Smoleńsk
19, w sali Stow. kupców i młodzieży handL, o g.
11 i pól rano walne zgromadzenie w sprawie usta
lenia płac współpracowników handlowych.

WIECZÓR PIEŚNI ZOFII JAROSIEWICZ, któ
ry wywołał w naszein mieście, przoz wzgląd na

Mi mmmlwa ś t ó i ® -
(Ciąg dalszy).

Jednak najwdększo -niobezpieczeństwo leży 
w  niorówtaości wałki, » {)0 wodowanej odmien
ną icb etyką. Tą etyką, która już w  Zako- 
nio stawia na czele „odrębności i wybraństwo 
narodu żydowskiego i panowanie jugo nad lu
dami świata", która głosi odmienną naszej 
r^udaę: za »b o ,  ząb za ząb", która pod
wpływem b k to r ji wytworzyła, się w plemie
niu .żjadowsKfem naszego kraju, częściowo mo- 
że bi'z jego winy —  i która dala mn prawie 
ni -potlzieltłft panowanie nad najważniejszemi 
domenami gospodarstwa społecznego: han
dlem, przemysłem i obrotem pieniężnym.

W  krakowskiem archiwum miejski cm (depo
zyt nr. 392) znajduje się księga protokołów 
posiedzeń K ongregac ji kupieckiej m. Krako- 
w t, za lata 1784 do 1828, a na atr. 258 do 
262 tejże, w idnieje wspomniany na początku 
niniejszego mcmoryału protokół z dnia 23 kwie
tnia 1783 r. następującej treści:

„Druga przyczyna upadku miaata Krakowa: 
. . .Ż y d z i po traktach, w  karczmach, ąposohą- 
m! swoimi niegodziwymi, sóbie wrodzonymi, 
składają, wprzedają, faktorów nictylko w  Kra- 
IcowSe, dłe -nadto po karczmach, w  Jach i mia- 
steczkaoh chowają, c a  nich się w  kabałach: 
składają, knpeów i  kramaraów na traktach 
i  gościńcach zatrzymują i  do żydów  na Kaź-' 
mieta prow »d «ą .„ .„Takowe tedy  mając żydzi

bezprawne... do handlów i szynków pozwole
nia, swoimi przemyślnymi sposob.ami sum u 
różnych osób zaciągają, kredyt sobie u kup
ców zagranicznych wyrabiają... a potem nale
życie kupców zagranicznych zarwawszy, to
war bez wszelkiego zarobku, nawet ze stratą 
sprzedają i aby nie płacić, umyślnie, a prawie 
c tcznio bankretują i przez to stan kupiecki 
krakowski, przez ujęcie kredytu kupieckiego 
do upadku i tuiny doprowadzają Giż- uży
wając tego niegodziwegp sposobu, że mając so
bie towar od morsy do messy kredytowany, 
towar, chociaż bez zysku sprzedają, Reoiądze 
ut rgowaue wekslarzom na lichwy dawają. 
skąd znaczny a niegodziwy pożytek mają. a 
chrześcijan i katolikęw temi lichwami i fan
tami rojmiją Prócz tego e ii żydzi... mają
swoich circum miasta próżniaków żydów, na 
n‘ h pod klątwą co tydzień do bóżnicy skła
dają, a eiź faktorowie próżniacy żydzi, pod 
klątwą na siebie włożoną, różnych stanu, i kon
d y c ji osób. przychodzących i przyjeżdżają
cych, z traktów i gościńców odwołują, odma
wiają do tnlista, ganiąc kupieckie towary i rę
kodzieła rzemieślników i do żydów  zaprowa
dzają... przez co cały stau kupiecki i rzemie- 
ślulczy upaść musi :Ciż żydzi, pod płaszczy
kiem protekeyi osób duchownych i szlache
ckich, w kamienicach icb tow ary  miewają, 
które potajemnie przywożą w ich karetach .. 
...Nadto ciż żydzi, dla prędszego pozbycia 
i taniości w  przedaniu krajowych towarW ... 
jak  mogą w  przedaży fałsmyą... czego w in
nych krRjaeii żydom nie wolno  i  dlatego

taka moneta srebrna najwięcej przez żydów 
weksjarzów wychodzi zagranicę, skąd się na
zad uio powraca. Żydzi, przeciw prawu
publicznema i koronnemu i paktom z miasta
mi zawartym, odważają się sprowadzać i han
dlować w inam l„ przez co kraj i obywatele je 
go rujnują 6ię...“

(Jzyż dzisiaj, po łatach 140 zmieniło się eo 
w tom9

Zochciojcio Ojcowie miasta wziąć do ręki 
dzienniki krakowslde z ostatnich 'dwóch lat; 
nie sądzimy, że znajdziecie wiele takich dni, 
któreby uio doniosły o: pask&retwic, lichwie
towarowej, o magazynowaniu towarów, o to- 
warowem oszustwie, o przekroczeniach naka
zów i zakazów w handlu, o przekupstwie, przy
wozie towarów zakazanych, o machinacyach 
przywozowych, o 6zmuglu i przemytnictwie 
cclnem, o wywozie srebra i złota, na szkodę 
Państwa Polskiego, o paserstwie towarowem,
0 wokslarstwie —  i sporządźcie z tych donie
sień statystykę udziału w  ich „mniejszości"
1 „w iększości" państwowej —  a nie zdziwi- 
cio się, że wobec takiej etyki walka mieszczań
stwa polskiego o swój stan średni, o swój 
przemysł i handel jost niezmiernie trudną, pra
wie beznadziejną i będzie nią dokąd, dokąd 
Państwo Polskie i społeczeństwo polskie nie 
pospieszy mu z uprawnioną .pomocą!

My wiemy, że mamy błędy i  wiemy jak ie  
one są; wiemy także i o tem, że ludność ży
dowska posiada pewne zaloty, które je j uła
tw iają ten zdobywczy ekonomiczny pochód; 
w iemy równioż, żc nio wszystkm jednostki ży -1

(low^kie pcKlpadają pod powyższą etykę, ale, 
niestety, tych, co czują,- myślą, mówią i dzia
łają po polsku, jest tak znikomo mało, orgia 
odrębności, nacjonalizmu, zakrytej i otwartej 
wrogości przeciw społeczeństwu polskiemu, 
chcącemu się uniezależnić i przeciw Państwu 
Polskiemu przybrała takie rozmiary, zaszcze
piła się w  serca i umysły nawet tych, którzy 
na polskich uczelniach czerpali oświatę, „że  
więcej jak zbrodnią, bo błędem narodowym 
byłoby łudzić się nadzieją i możliwością jakie
goś szczerego przystosowania i zlania się i nie 
wolno jest nam pod grozą ekonomicznej, a 
co za tom idzie, państwowej niewoli, zastoso
wać biblijną zasadę o przebaczeniu win cało
śc i gdy się znajdzie dziesięciu sprawiedli
wych". (Stary Test. księga Lot).

Wgładnijcie Ojcowio miasta w organizacyę 
i działalność Stowarzyszeń żydowsko-nacyoua- 
listycznyeh i syonistycznycb w Krakowie, 
wgląd ni j ci e w umowę spótkową znanego Wam 
Nowego Dziennika", w jego redakcjTę i re

dakcję  „Przeglądu Inn dl owego", a znajdzie-, 
cie tam szeregi przywódców % dyplomami 
z akademicki cm wykształceniom, szeregi oświe
conych kupców i przemysłowców, których pra- ( 
ojcowie ży li na tej ziemi.

Czy przjrpominacie sobie Ojcowio miasta za
chowanie się żydowekith uczniów w szkołach 
średnich i handlowych w czasach powstają
cego z martwych Państwa Polskiego 1 ezy nie 
pamiętacie, jak  głęboko zakorzenione sa w tvch 
młodocianych umysłach praekonania iydow - 
ąko - r.acyonalia tyczne, przekonania wrogie

istnieniu i polskości Państwa Polskiego, świad
czące o wrogim dla nas charakterze tego ele
mentu?

Tylko siła społeczna i państwowa, jedynie 
ta tylko imponowała żydowskiemu elemento
w i  tylko demoustracya własnej naszej siły, 
tylko niezmordowana planowa i bezwzględna 
samoobronna wnJfca społeczeństwa i Państwa 
Polskiego —  mogą powiększyć katastar Po
laków mojżoszowegu wyznania.

Ty lko  wtenczas możemy osiągnąć usunięcia 
antagonizmu ekonomicznego, a przez to zła
godzenie t. zw. „sprawy żydowskiej" u nas, 
gdy zginio pasorzytnictwo żydowstwa, gdy 
powstanie silny polski stan średni mieszczań
ski, kupiecki i przemysłowy, a nastąpi to wten
czas, gdy uwarstwienie społeczne „mniejszo
ści" doetosunkuje się do uwarstwienia społecz
nego „większości", gdy się wyruguje z miast, 
z przomyśłu i handlu, rzemiosła, z banków, 
giełdy i kantorów, z agencyj i adwokatury, 
ten niesteeunkowo wielki nadmiar elementu 
żydowskiego i skieruje się go dó zarobkowa
nia także sierpem, kosą, łopatą i pilą, siekie
rą, oJtardą, kagankiem kopalnianym, miotłą, 
kanalowemi butami, piersią swych mamek 
i miotłą swoich służących —  tn w Polsce lub 
zagranicą.

A  że jutrzenka wkrótce zaświta, spodzie
wać się możemy, wierząc w przysłowie, że 
bu*a przychodzi przed upadkiem!

W ięc nie t. zw. * antysemityzm I religijna 
.nietoloraneya kieruje -nami, bo ten sam krzyk 
zgrozy, ten sam dkrzyk samoobrony wydo
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l.Trctką, jtk  fósrffPż i bogaty program, zrozumia
łe ‘zainteresowanie, odbędzie się w nitdziełę 14 

■4b. m. w sa\i „Sokoła11.
.OftCZYT. Dsiś. L  j. w sobotę lb  b. m.. odbędzie 

się w Mu-.cum przmnrsłowem im. Dra A. Baranow
ski. go odczTt inż. Kazimierza .OybuDk^go na te
mat „Znsezmie sztuki totc-graiiczne-.i w kulturze 
cslw ieŁa". Odczyt ten będzie popezedzuny otwar- 
ticre wystawy ftstogr^iiczaei, które nastąpi o godz. 
11 rano w sali posmdztó Kazoum jwAOinysłowjgo.

ZGON O SŁACEGO P A ^ R Y O T Y . W  Krako
wie zmarł w 74 roku życia Jan Jurczyńslri, 
eraer. at. kvżyir.3r namiestnictwa i właściciel 
tłóhi ue*i- rzai.y w  por*, tinnui-ckim. Zmarły on- 
tracza ł śse nie-poszlakawa-nym charakterom 
i wielkiem tmriowaniem Ojczyzny. Cześć Jogo 
j-arjięeti

Z ta t r ć w  trakow fttch .
Z TEATRU „B AG ATELA" komunikują: „Mo

ta inofć p/ani Duiśkiej*1. paciagujara zawsze tłumy 
wibliczności budzi stale ogromną wesołość na wi- 
Sowhj i oklaski. Przemiła kou.ed i Flcrsa ..La- 
kochani". wystawiona w seeonic ubiegłym, powtó
rzona będzie jałro po poi. w ' CJtęśtftfwo zmienio
nej obsadzie. z p. ZCmbróskim w roli KIai;<łynsr.a. 
rrzrtrolownnia z najWiższej premiery „Samson 

i Diilila". w pełnym tefcu Premiera wystawioną 
bodzie we wtorek 16 t  m.

0PUSŁFTKA W  „NOWOŚCIACH". Dziś (w p£ą 
k-k) i  jitt.ro wesoła i meiou.cina opi ,-otka M. Oa- 
brieła .“.SiglaMO żonki“ . ciosząca się na dwóch 
u>lutui« h p.zedstawioniacii w lelki' m powodzeniem. 
*T przygotowaniu wspaniała rrpen tka Kabaana: 
„Prymas cyganów11.

Poperf 1 a  R a tn i miej im  J. ‘Nowackiego.
Sobota 13 b. m.: „Taniec ezanowniKów".
Niedziela 14 b. u.: Po poł. „Tragedya Eume-

ncs.i11: wieczorom „Taniec czyROwników'1.

Rep irtuur Teatru Pewazeelmego.
Sobota 13 b. m.: Po poł. „Marja Stuart11, aia 

nemiów Akadem!! hanJL; wieez. . iBal w oporze".
Niedziela 14 b. m.: Po poL „OMita za wsią";

wieczorem „B a ły11.

Rtpertti?..- , 3 ag iteli’1.
Sobota 13 b. ma „MrKiłuość pani Dolskiej".
■Gwbieła 14 l>. nu: Po pointom .jtklkoBia.ni11; 

wiet-iorem „Pani Dulska11.

Repertuar „Nowości".
Sel oto 13 b. m.: „Figlarne żonki11.
N iedziela 14 b. m : Po poi. , Dama w gronosta

jach11; wiec.7.erem ..Poh ka krew11.
w  i fr tr a *1"  iwnoacm  ■»! ■ i w awtaewa— b s b p w

Ś w i ę t o  F r a n c y ? .

Pu 'a  11 m. obchodzda cała IT-aimya pod
wójną uroczystość: Pierwszą, t. ,1. p:ęe dziesię
cioletnią rocznicę ustanowienia Rcpobiirj (przy 
padającą w łak  wie ua dzień 4 września 1920. 
^ t r i i  dniu tym u mieś iiiśmy wstępny ar- 
t kał p. t. „W  wiolką roeznieę") złąezono ohc- 
wde z drugą wielką roezn ca zawitszenia broni 
iw dn. 11 Kstojiada 191S, którą zakończyła się 

_ wielka woji<a p między Francyą a Nieme and. 
TTroczystośei te tak w Paxy*żu. jak 5 ua prowin- 
cy  obebedztwo z wielką okazałością.

OrężDy tryumf Francyi w wielkiej wojnie ou- 
repejskieg łączy się z uaszeai wyzwoleniem i 
dlatego losy Polski związane są Bieresorwadue 
z losami Francyi. Nic dziw też, że w Polsce 
uroczystości te odbiły się głośnem e-Jitm.

W  W a r s z a w i e  odbyła s ę francuska tnr> 
ozystosć woj.dmwa. Szef m isji francuskiej g t a  
N i c s s e 1 podczas parady wojsk mlekoraitał 
krzyżem legii honorowej najbardziej zasłużo- 
nyaii żołnierzy francuskiego bata,i onu piechoty. 
W  krótkhh słowach przanowy winszował od- 
ziiaeacjftyBi tak wysokiej nagrody. W  uroczy
stości wzięB udział nadto przcdztawicide pol- 
sk ch władz wojskowy ,h z pen. R o z w a d o w 
s k i m ,  D u r s k i m ,  Z a w a d z k i m ,  por. D ł u 
g o s z e w s k i m  i licznymi oficerami.

Wieczorom z < k a z ji w elk ich  rocztiic fraucu- 
Fińch poseł francuski p. T  a n a f i e u i generał 
r i e s s e l  podejmowali w  s;dach rady miejskiej 
reprezentantów społeczeństwa polskiego. Obe
cnym byli wśród uJeiu inny, h: Kard. ks. K a -  
k o w s k i, gem S o s n k o w s k i  oraz killtaset 
esób ze sfor uvojskovvycL

W e L w o w i e  dla zamaniftstowaaia węzłów 
łiratcrskich, łączących nas z Fraucyą, odbyło 
się uroczyste naboird-stwo w kościele aur-liika- 
tcdralaym, celebrowano przez ks. Arcyb. Bi l -  
c z e w s k i o g o .  N|stępnje przed pomnikiem

iniiuy się z piersi naszych, gdyby taką samą 
jak żydowska, „mniejszością11 był u nas inny 
element, np. j ^JOii-ki lub turecki, grecki, sy- 
rj jski lub hiszpański. -W ten sam sposób wał
czylibyśmy jirzociw tej m n iejszości", jak nasi 
przcdkrorie wałezyłi przeciw „grekom 11 a ty l
ko największa perfidya łub głupota mogłaby 
nam ztrm eić. że jw tteAry ańtybudystami łub 
nntymoslemanami. antyertodoLsami, lub anty- 
katolikami

Grecy znikli. Ormianie się p o lszczy li, bo
przybysze obcy, żyjący z cudzego potu i  zno
ju tyiko takiej aknmótywlr ułedz powinni

Albo żydow sk i obcy, szkodliwy całości ele
ment zrr.lnmrfoi p4*hę polską, j »k  to opisuje 
Artur Gruszecki w  „Bujnych chwSretaeb'1. któ
ro wychodzą obecnie w „Glosie Narodu11 —  
i „zrujnowawszy obywatela krajowego polskie
go, gorę weźmie nad krajom p ńskim, a przy
najmniej nad Nałopolslrą11, jak mówi ustęp 1-y 
memoryału Kongr. kup. m. Krakow a z dnia
8 marca 1787 r. K s .  protok. str. 3(Y— 3f7. w  
Arak^-ura HBejskiem. depozyt nr. 392), aibo
rciska  się osTgrr>, a Krakosz będzie miast pm 
polski cml —  A wtenczas, gdy to groźne me- 
meato w j powiadali k rocy  i^drey, nie łreło w  
Krakowie całym, oprócz Kazim ierza, żydów, 
a tych było w Polsce V>%\ dzisiaj jest ich w  
Polsce 12^5, w Krakow ie 25%, a całe miasto 
salaue iest żvdam i Oby po półtora wieku nie 
zarzucili nam nasi prawu u ey, że byliśmy śle
pi i głasa i sandłshm i  Ł-śmy Polskę ty lk o  
„w gęb ie-1 i  we „własnym  worku" m ieli!

(Dokończenie nastąpi).

Mirlricwicza ud ty ła  s^ę uroczysta defilada. Z 
w idu gmachów powiewały flag i o ba rurach 
po’ skich i  frair cuskieh.

W  IJ o z n a n i u w  uro^eystoaci w zięły udział 
miejscowo wojska garnizonowe. Podczas defila
dy thimy pubłiezacści zgotowały rcprezctNa-r- 
tóm francuskim entmyastyczną owaoyę. Mia
sto było uckkocora ano.

W  Ł o d z i  z okazyiToessnicy w.uoinknia kra 
ju od Niemców i przypadającej w tym duiu 
rocznicy Republik' francuskiej odby się bankiet 
zorganizowany prze* tutejszą misyę francuską. 

:W  bankiecie wziełi udział przedstawiciele władz 
wojskowych i cywilnych z wojewodą K.unitń- 
skim i gon. Olszowskim na ezclc.

.U r as w K r a k o w i e  odbyło sie uroczyste 
nabcżeństwio żałobne za żołnierzy i of cerów 
francuskich, poległych w  wojnie z Pr, can,i w 
■r, 1871 i w  ostatniej wojSiie światowej. Nabo
żeństwo mlprai-ił ka. Iufułat dr. W ą d o l n y .  
VvsięV w  niezn udział l u » ą r y  w Krakowie if i-  
c «o w ie  francuscy z rodzinami, kcflSul francuski 
Z w j  e r z y ń s Ic i, przedstawiciele władz raądo- 
w y l )  i autonomicznych, rcprezcintane' -raicpl- 
likjszyeh instjducyi caukowych, oraz liczna pu 
blieiEioSć. Z okazyj tyeli uroezystoś.i ,-fran'cJi- 
skich odbyło także pierwsze swe publiczne ze
branie świeżo założoin* „RtewarzTszenic Trzyja 
eiół Francyi11. Posiedzenie iw Collegium r.ovum 
zagaił prezes p  k L  oj Aiead. re
ktor M o r a w s k i .  Mówca, omówiwszy współ
życie kuitu.flłne obu narodów, nawiązał do dru
giej rocznicy zawarcia rozejmu craz 50-letia 
U l. Republik', a anracając się do obecnych na 
sali reprezm tjjitów  pirareyi, wniósł po francu
sku, wśród enituzyazmu przepełniającej wielką 
salę pub7’r aurśd, okrzyk na cześć i chv,: lę 
Ffar.cyi.

Po  przemów'oniach p. S t r y j  e ń s  k i e g o  i 
prof. F o l k i e r s k i e g o  na temat zbliżenia 
się Polski do Francyi, zabrał głos major fran
cuskiej armii Henry D u r t e s t e  i wygłosił, 
przyjęty hucznymi oklar-kami, odczyt p. t.; 
„Odrodzenie Francyi w  przededniu wielkiej woj 
r.y11. P ęk n y  swój odczyt zakończył prelegcint 
słowami: Przyszła ebwila tryumfu dla Esa i:-yi. 
I  Polska, jak Fiancya przechodziła i przeszła 
ciężką dolę- W  tryumfałnjon oawecio Francyi 
whlzi m ów ią także wróżbę szczęśliwej przy
szłości Polski i wspaniałego odrodzenia, któ*c 
ją ezeka...

Ottatnie uroczystości w Ptdsoe. wiążą coraz 
4’fcjoj bratt-rsłciemi uczuciami dwa narody: 
fó iskę i FraŁcyę.

Śzertg tych uroezystoś, i, którenii cała roJ- 
ska uczciła święto wielkiego b; atnmgo na-odu 
b-ancuskicgo, stwierdzi! jrszoeie raz doai-odnc, 
jak slnenB węshucn przyjażrri i serdf.eznej sym- 
patyi złączone są dwie siostrzyce: Polska ■' Fran 
cya. Zaś w saca-ch i umysłach uozostnikćw 
pozostawiły rfeizatarte wrażrmie.
M aM lll^ ł) i tj w i  ■ ■■■— i  ■T—

W h łlo tno śc i paHlyczne.
—  Dzierriln  fraiłcnskie donoszą, że ambasa

dorom francuskim w Lcr,dynie w miejsce Pa
wła C b m b o n a, który podał się do dym:ey5, 
ma zostać hr. St. A  u I a  i r o, obecnie ambasa
dor w* Madrycie.

—  Pótorzęaowo rtwierdzają, źe toczą się ro- 
kowiuuia 9 Anglią w sprawie zwr-otu niemic- 
clich majątków du wartości 500 funtów.

—  W  Rydze ostatnio odkryto bardzo sze
roko rozgałęzioną tajną crgaaizacyę bolszewi
cką. Przywódców aresztowano.

GEN. DUPONT W  W A R SZA W IE .

Warszawa. P. A . T. „Rzeczpospolita11 do
nosi, żo przybył do W arszawy przew. komisyi 
międzysojuszniczej dła ustalenia granic m iędzy 
P o l s k ą  a P r u s a m i ,  gen. D u p  o.n.t.

flFBklamacya bie^adlsgkści Gdańska.
Gdańsk. P. A. T . A k t uroczystego proklajpo- 

wania Gdarsb.a, jako wolnego miasta, odbędzie 
s ic , na spccyalnem posiedzeniu konstytuanty 
w poniedziałek c godz. 4 po poł. W uroczysto
ści przewodniczyć będzie zastępca konrsarza 
r utraty w- Gdańsku, pułk. ang. S t r u t t .  Proe- 
w od iczącj* konstytuanty R e i n h a r d  wygło
si krótkie przemówienie, poczem posiedzenie 
konstytuanty zostanie odrocrone do powrotu 
z Genewy delegatów Nbymeów gdańskich.
J ł-J U K iU

Pidbwa^ia czes^s-pulskie.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi, 

źc wczoraj przybyła do Pragi polska deiegacya 
eck-m dalszych rokowań w kwestyfi praw oby
watelskich i ochrory mnejszośei. W raz z dclc- 
gacyą przybył nowo mianowany polski cbargo 
d‘aff;Lircs p. M a l c z e w s k i  oraz u/t. P. Tv. O 
p. B i g  o, który ma nawiązać rokowania w 
kwtióyach fmar.emry-h. Dolegaćyę polską po
witała na dmopcjo del. czeska. W czoraj przed 
południem p. M a l c z e w s k i  był przyjęty 
przez min. p. B e n e s z a ,  a potem n B e n e 
s z a  zjawiła się polska deJegacya.

Pr??s lenie w rządza ezeskia.
Rmga. P. A . T. Na wczorajszem posiedzenie 

Senatu czeski min. tin. E n g l i s c h  zawiado
mił, że zgłosił dymisyę. Na tern samem josic- 
dzeaiu senatorowie niemieccy domagali się ustą 
pienia prez. min. C c r h e g - o .

Praga. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze
niu parlamentu jeden z niemieckich poMów 
złożył oświadezonie, że posłowie niemieccy nie 
będą bu li udziału w obradach parlamentu tak 
długo, dopóki ostatnie zajścia w  Cieplicach 
nie będą rozpatrzone i winni ukarani. Po 
oświadczeniu tern posłowie niemieccy opuścili 
sal,*- obrad, z wyjątkiem soc. demokratów.

Praga. P. A. T. Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu dr. K r e i c  (słowacki soc. narodowy*) 
wyraził nadzieję, że w przyszłości między 
Czecbcsło racyą a Pclską nastąpią senleazue 
stosunki.

CZESKA UCZCIWOŚĆ H AND LÓ W  a .
W aiszawa. (Telef. wł.). Słosimki handlowe

rmntińsko-cze&kie uległy w ostatnich czasach 
silrona naprężeniu z tegu powodu, ponieważ 
Ozesi nio dali Rumunii cukru, przyrzeczouego 
za ziemiopłody, wywiezione z RumuiAi do 
Czech w okresie nader ciężkim dła Czechosło- 
wacyi. Obecnie Czesi żądają za ten sam cukier 
kwotę trzy razy większą.

Kmmw Bbrmw cisśc-jugMłw.
Praga. P. A. T . Czoekie Biuro pras. denosh 

W  porozumieniu i. rządem jiigosfowiamkim 
ogłanza rząd czesko słowacki tekst koawetizyi 
cbrunnej, zawartej z rządem jugosłowiańskim 

i przez min, B e n e s z a  w B e l g r a d z i e  dn. 
j 14 sierpnia. Pierwszy art. kunwcncyi opiewa, 
że na wypadek nieprawnego ataku za strony 

j W ęgier przeciwko jednej ze stron traktato
wych, obowiązuje się druga strona pospieszyć 

jna pomoc napaflniętej stroni». Art. U. Kom 
petentne organy fachowe Ozeeho-słowacyi i 
królestwa S. H. S. ustalą konieczne zarządze
nia dla przeprowadzenia tej konweneyi 
Art. ITT. Żadna ze stron nie nrożo zawrzeć in
nego przymierza z jakienw trzocicm pkńttwcm, 
bez poprzedniego po; ozumienia się z drugą

krążownika „Gromoboj11, stojącego na kotw i
cy w  Kr o n s z t a d z i c-, zbuntowała się. Ma
rynarze zabili komisarzy i zatopili krąż o w nil;.

D / K T A T U R A  W  RO SYI SOW IECKIEJ.

Warozawa. (Telef. wł.) IX  zjazd party? ko
munistycznych w  Moskwie uchwalił, ze wzglę
du na ciężkie położenie Rosyi i władz sowie
ckich, znieść wszelką cbierałuość władz sowie
ckich. Całą władzę dyktatorską mają objąć 

j L e n i n  i T r o c k i ,  którzy też bęirj wydawać 
polecenia i rozporządzenia wszystlJm władzom 
wykonawczym.

N ASTĘ PC A  K O PPA  W  BERLIN IE .

Praga. P. A . T. Dzienniki dtonioszą, że szef 
misy i sowioJdej w  Pradze H e l i c r s - o n  mia
nowany został naczelnikiem propagandy dla 
Eurc/py środkowej, Ł  j. dla Częchosłowacyi, Ru 
m ani, Jugosławii, Niemiec i Austryi. Dotych
czas funkeye te spa*aiwioivał zastępca sowiecki 
w BcdiŁie K  o p p.

BO LSZEW ICY W YPU ŚC IL I OBA W A T E L I 
ANG IELSK ICH .

Lomdyn. P. A . T. Biu o kerosp. Angielscy 
obywa licie, arciztowaui swoi egid czasu w  B a- 
ku . zostali uwoŁnicni i praybył- do T y f i i s u .

HE M IĘDZ\NARODGV K A  —  FRZECIW  
BOLS Z E W il M0*.V I!

Warszawa. (Telef. tu.). Komitet wykonaw
czy HI. międzynarodórpki, obradujący w  L o n 
d y n i e ,  ogłosi! odezwę, wzywającą do walki 
zarówno z kapitalizmem, jak i z dyktaturą ty
ranów bolszewickich. Oskarżamy —  głosi ode
zwa —  IIL  luię-Gyuarodó/.kę o dcsnoraiizacyę 
robotników, uic Uczy cię ona % wolą ludu ro
syjskiego i  zamiast dcmokracyi daje mu uzbro- 
jonoą dyktaturę. Dąży uo opanowania robotni
ków i socyalistów w całym świecie. Może 
uwolnić ona kiedyś świat od jednego jarzma, 
lecz jednocześnie rzuci go ua pastwę państwo
wości imperyalistycznej.

Odezwę podpisali celniej.-,i delegaci A n g l i ,  
S z w e c y  i, H o l a  n.d.y.i, B o 1 g i.i i t. p.

Aneksya Bfisserafcii faktem ćakonanym.
Bukareszt. P. A. T. Biuro keuesp. W  cdpowie 

dz na ro tę  rosyjską w sprawio Łieiftnama po
łączenia Ecssaiabn z Rumunią, wysłał :ząd ru
muński do rządu rosyjskiego notę, Iw której do
nosi, że połączenie Bessarabii z  macierzą jest 
faktem dokonanym, uznanym przez wielkie mo
carstwa.

Uchwalenie s a n in ą j^  dla IrlaatiyL
Lyon. P. A  T . Radio. Z Londynu donoszą, 

że Izba gmin nchwaiila w  drugiem czytaniu 
rządowy projekt liOmcrulc dla Irlandyi, po od
rzuceniu przeciwnego wniosku 156 głosami 
przeciw 58 glosom.

W  razie niedotrzymania zadeklarowanego 
terminu dostawy, obowiązany będzie właści
ciel zadeklarowanego zboża zwrócić oirzymau% 
50 proc. zaliczkę wraz z 6-c.ioma cdselkamij 
nadto podlega karze, przewidzianej w artykule 
6 ustawy z 9 lipca 1920 r., a przypadający na 
niego według ustauw k o n t y n g e n t  z o 
s t a n i e  n a j e g o k o s z t ś c i ą g n i ę t y .  J

WYKAZ BłEŁDY V/ KRAKOWIE
z fria 12 LiMauada 1s"8 r. l .

W a lu t y  i d e w i z y : f e im lfłiUillt
I Dwłary St. 7A.......................................... i 400- 43G — __
| .  kanadyjski# v ,  , 280- 3 :0 - -
| F rack i fra»eusk»# , , — *— — __
8 .  beigijBkie . . . . — * — — •—
fl , a7 waj caraki * . . . . 1 — —•— __*_
9 Fonty ................................. — *— —■*_
i  Marki ci/Darwcfcie . . . i 450'— 516*
| Korony auatryaeki# . . . . 1 — *— — *— __' __
I »  ciecho-elawactei# . . ! — "— — ■—
■ y szwedzki# . . . . ( — _*_ __-___
i  p dudskio , — *— __*_
9 „  norweski# . % t — •— — __.
1 L a l  rnuLiifik i* • »  • • 1 — *— __* _ _•__
| L ir y  wtosl ie  . . . . . —•— —•— __
1 M arki fiński# . . . . . ! — *— —•— __*_
I  F i* ren y  holaadcraidL . . . — *— — *—
B Kukle carskie po ioO rb. . • . —*— — •—
i  .  .  -  130 .  . -—■—. __ ^.
1 .  dumEldfl „ 109J „  .  .  . — * - — *— 1__

1 P * s J ® i 'y  E o k a c j f }a e t
i  4*'« F e l  kraj. E 1893 82** 84*— __ ^

*5 4*/o .  - r:7Jce!na E. iWrJ. . | ;̂ 2*— 5 - -
3 41'?*/# P#1 kraj. z r. 1613 . 8 * ‘— • -

........................................  . . I W - i ■; •
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M A S E S Ł A N Ł

Z komisyi sehnoiryth.
Warszawa. P. A. T. Kom isya p r z e m y 

s ł o w a  wysłnch: ła referatu o przyjęciu usta
w y  giełdowej, a nadto opinii rzeczoznawców , - - . .
giełdowych. Poza kwestyą przemysłu giełdo- R-"ro,:^. ^ r* B.onwencj a cbor> iazuje na
wego, co do której wyłoniły się różnice zana- ^  dwa, po upływie tego terminu m ?ć k» -  
tryrwań, objawiła się w  innych kierunkach zgo- z® R̂ rr;n wypo wiedr. oć kunwencyę. A ft. V. 
da poglądów. . ‘  Konwcncya ma być no dana do wiadomości Li-

Kom isya a d m i n i s t r a c y j n a  obradowa
ła w  dalszym ciągu w* drupiom czytaniu nad 
projektem ustawy o ubezpieczeniach.

Komisya s k a r b . -  b u d ż e t o w a  przyjęła 
preliminarz urzędu powrotu jeńców, z kreav 
tom dodatkowym i preliminarz naez. Izby kou- 
troii państwa

Komisya r o b ó t  p u b l .  uchwaliła projekt 
ustawy tymrz. o dostarczaniu środków prze
wozowych, oraz materyałów budowy dla utrzy
mywania dróg publicznych i mostów.

Warszawa. (Telef. wł.). Na ostatoicm posie
dzeniu sejmowej kom isji przemysłowej | han
dlowej omawiano ustawę o organizacji giełd 
w Polsce. Przedstawiciele giełd warszawskiej 
i krakowskiej wypowiedzieli się przeciw przy
musowi giełdowemu, natomiast przedstawicie
le L w o w a  i P o z n a n i a  również stanow
czo oświadczyli się za utrzymaniem przymusu. 
Wobec tego decyzyę w  tej sprawie odłożono 
do następnego irosiedzenia.

Ważne ftasiadzenie Rady m^strów.
Warszawa. P. A. T. Rada min. 7 b. m. roz

patrywała noniowtire sprawę organ'zacyi ziem 
wcielonych do Polaki traktatem prelimłnarnym, 
oraz sprarwj związane z  likw idacją  wojny. Na 
poeiedzoniu 8 b. m. ped przew. premiera Rada 
m m c  bradowała nad sprawą plebiscytu na G. 
Śląsku, a na posiedzeniu 11 b. ni. przyjęła pro
jekt uutuwy o ratyfikacji układu polsko-nie- 
lfihckiego w przedmiocie przejęcia wym bru 
sprawiedliwości w  b. zaborze pruskim, projekt 
ustawy w  przedmiocie ozaeowej zmiamy osno
wy art. 6, 7 i 14 ustawy z 1 sierpnia 1919 r. 
o załatT.iajniu zatargów między pracownikami 
a praicodaw^am rolnymi, uraz projekt ustawy 
w  przedmiocie usrełenia zasad nonnujątych 
„>si dii prawne aa łdemiach przyłączonych do 

obszarów Rrptłel na podstawie umowy podpi
sanej w  Rydze 12 iniździernika b. r.

d-re narodów. Art. VI. Konwoncya będzie ra
tyfikowana. i dokumenty ratyfikacyjne będą 
eo najrychlej wymienione w Belgradzie.

Ćw:erć-^ilies8ws straty bdsT.^^ow.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Wojenny 

sowiet w  Moekw"e -f-Gicza straty czerwonej ar
mii za okres od 25 maja do 25 paź.dzk rn!ka na 
80.000 jeńców, 45 C00 zabitych, 60.000 rannych, 
30.C30 dezerterów, co się równa w  ciągu plęci i 
mics ęey 215 000 ludzi.

Paryż. F. A. T. Ag. Havasa donosi: Badania 
W tóew id d ch  jeńców na Krymie uataliły, że w 
Stmtońsku i Witebsku wybuchły masowe po
wstania, w  których bim-ze udzaT wielu dezer
terów. Pas prrofrontowy przedstawia obraz z 
roku 1917. Wszystkie koleje prz/“p  iii ione su 
uciekającymi z frontu chłopami. T e  same wia- 
dtoimcści nadchodzą z rejonu O d e s s y .  61 pnłk 
bolszewi k  w ys ła iy  celem sthimhmia powsta- 
uia. straMł połowę swojego stanu liczebnego z 
powodu dezercyi, reszta została rozgTinu inna. 
Kdmutfijiccya między Odessą a Kijowem przer
wana.

Defeirzywa Wraftgla-
Warszawa. (Tclt-f. wł.). Przedstawicielo ro

syjskich sfer w W a r s z a w i e  na podstawie 
informacyi geu. W  r a n g i  a ą&pewniają. że 
sytuacya aa Krym ie przedstawia się zupełnie 
pomyślnie. Co się tyczy fortyfikacyi, są one 
skoncentrowane w  obrębie jerior, położonych 
na południe od przesmyku perekopsl.iogo, za
mykając go, t vorzą nie do przebycia zaporę. 
Pra ostrzeń 30 wiorst owa została' ufortyfikowa
na według wymagań nowoczesnej techniki. 
Wobec tego wszystkie usiłowania bolszewików 
zdaje się S|iełzną ua biczem.

EUNT W  KRONSZTADZIE .

Paryż. P. A . T. Ag. Hałasa donosi: 2Ialoga

ZAKYKST f o n o w a n e  w y n u r z e n i a
FOCDA.

Lcmłyn. P. A . T . Radio. „Chicago Tiibur.c11 
cł&meei z N. .Kurku, że generał N i v e l l e '  wy- 
razR wobec dziani ikarzy wątpliwości .w  auten
tyczność wywiadu „MatiWa11 z F  o c n e nv. N 
v b ! l e  oświad zył, że F o c h  jest baidzo mało
mównym i trudno to-ierzyć, aby jyowif dział to 
wszystko, o ezeim donesił j.Mątin11. N i v c l l e  
zaznacz^ dalej, że solidarjzujc s ę  z F o c h c m  
w tem, iż dla Francyi byłoby korzystniejszom, 
gdyby w o jra  trwała jeszcze o kilka tygodni 
dłużej, jrdaakżo 1 ąuoj sic stało, iż się skończy
ła, gdyż w  ten sposób było mniej o fa r  w  lu
dziach. Francya —  - zakończył N  i v e 11 e —  
oczekuje cd swych dawnych sprzymierzeńcom* 
pomtji y  w  spowodowaniu Nkm iec do wypeł- 
r.iifuia traktatu pokojowego.

W  I aryzu dotychczas pie zakwstyonofSin.cf 
interafewu, ani W pailametocie, ari w  prasie.

Zawiadamiam P. T. Public znoić, ie  otworzy- 
fejn pokój do śniadań i handel delikatesów

tV K r a k o w ie ,  p r z y  u l.  s w i G e r tru d y  6  
w  h o te lu  „ M o n o p o l 1

Pokój do śniadań „ Ludwika“
zaopatrzony w doborowy wybór 

UZin, wódek i likierów oraz 
f Z i i f p f  JKopatpzomj zawsze w świeże i znako- 
L fU J  tz l mile przekąski dmne i ciepłe na spo

sób rosyjski.
K u r h n i n  Pro!va<^zona przez znanego praco- 
/'■ U C m i lU .  wnika pierwszorzędnych firm  w Ro
syi, restauratora-kuchmistrza A. Moldzcńskirgo.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publi
czności uprasza o liczne odwiedziny

Ludwig NędzoiOskl
. tzłaścicitl pô pjti do śniadań v l.ndwiĄj** 

v) hotelu „ V/oJo?<?r* przy rr.t Gertrudy 6

y a a B ł  a R .c n

KONIEC STRAJKU  W  BERLIN IE .
Berlin. P. A. T. Biuro kor. Robotnicy miej

skiej elektrowni podjęli znowu pracę wc wszy
stkich zakładach. W  ten sposób strajk został 
ukończony.

W ladatdości gospodarcza
W  SPR AW IE  K O N TYN G E N TU  ZBOŻOWE

GO. Ministerstwo rolnictwa i dóbr państw, po
daje do wiadomości rolników następujące wska
zówki, w związku z rozporządzeniem Min. apro
wizacjo i Min. roi. i dóbr państw w  przedmiocie 
zak; zpioczeuia dostawy zbóż jarych do siewu, 
oglpszonem w Nr. 102 Dziennika Ustaw z dnia 
6 listopada 1020, poz. C81:

Zboża iare. a mianowicie: żyto jare. pszenica 
jara. jęczmień jary. owies, groch i giyka, zda
tne do siewu i należycie do siewu oczyszczone, 
zadeklarowane przez wytwróców we właści
wych starostwach w t e r m i n i e  d o  15 l i s t o 
p a d a  1920 r., zaliczone hędą na kontyngent. 
Deklaracye winny zawierać: 1. imię nazwisko
1 miejsce zamieszkania właściciela zboża;
2 ilość każdego rodzaju zboża 'w  ziarnie);’ 
8. zobowiązanie właściciela: a) że zadeklarowa
ne z'boże odstawi najdalej do 1 s ty 'z ii'a  1921 
roku i b) że zboże to będzie w  stanic zdatnym 
do siewu.

Za zboże to otrzyma właściciel kontyngen
tową cenę z doliczeniem 10 proc. za doczy
szczenie.

Na.poczet ceny kupna właściciel zadeklaro
wanego zboża, po złożeniu deklaracja, otrzyma 
od Państw. Urzędu zbożowego 50 proc. należno
ści, oraz z.iświadczenie na deklarowaną ilość 
zboża, zawierające zastrzeżenie, " i o d t ą d  
s t a n o w i  o n o  w ł a s n o ś ć  p a ń s t w o w a ,  
nrepodłegającą r e i  w izy oyi. Rcszca Łalośności 
zostanie mu wypłacona do dostarczeniu całej 
zadeklarowanej ilości

na Gdańsk, Poznań, Lublin, Warszawę 
uskiTtecznia Sc^bLo

Rank Kupiecłwa Polskiego
K raków , Pijarska 2.

r 4 £yckech 

TERESA ZDAN5WSKA
p rzeżyw szy  lat Vy, 

po  d ługich  i ciężkich cierpien iach , 
opa lrzooa  św iętym i Sakram en łam i, 
zasnęła w  P an u  w  Ś n iio w ic a c b  

dn ia  12 listopada 1920 r. 
W yprowadzenie zw łok z fcnśmoła para
fialnego w Hebdowie do groba rodzin
nego w  Hebdowia ziemi Miechowskiej 

n siani w  poiire iziałek.

J A N  J U S C Z Y N S K I
inżynier i b. właściciel dóbr,

urodzony w 18 7 r., pi» dhagiej a ciężkiej 
chorobie, opalrzoujr Sr. Sakramentami, 
zasnął w  Fana d. l l  Mstor ada 92') roku 

w Krakowie.
W yprow adzen ie aw lyk z domu ża!ol)K pr?.y ul. Karm** 
liclcicj L  2B na a ie jsco  w iecznego 6poczyni'u  do gro
bowca rodxiwaeęo uaKbłpi u sobołę dnia 13 listopada
ł>. r. o  *o d Ł  3 po po ud ni u, na który-to sruotny obrzęd 
pogrążeni w  smutku żona, dzieci i wnuki zapraszają 

Krewnych, Przy iaaió ł i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ż a ł o b n e
odprawione zostań-e w  kościele §w. Barbary dnia 18-go 

listopada o godz. 8 rano.
Osofcuych zawiadom ień nie rozsyta ai^.

fedpisyjcie polską pożyczkę.
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u A R T U R  GRUSZECKI.

ZAWSZE Cl SAMI.
POWIF.SC.

Michel słuchając tych słów pobladł ze wzrusze
nia I przerażony, już nie myślał o obronie, ale korzył 
się głęboko przed potęgą Kabulu, który każdej ©kwili 
jucie go unicestwić i zrobić chodzącym trupem po
między ludem Izraela* Już miał wyrzec słowo zgody 
'na wyrok rabina, gdy pomyślał, że gdyby uzyskał 
'tylko zwłokę do piątku, to przez te kilka dni może 
znalazłby sposóib ułagodzenia rabina, aby go zwolnił 
od publicznego wyznania, i rzekł:

—  Rabi, ja  wyznam szczerze przed wami, śe ja 
teraz straciłem głowę, ja iuż nie wiem. co białe, a co 
czarno. Pozwólcie mi niech ja odetchnę, niech ja 
jprzyjdo do rozumu. Ja Tozważę sobie dobrze i spo
kojn ie każde wasze słowo i przyjdę do was w  piątek. 
Ja nie ucieknę, bo ja wiem. że Kabał znajdzie mnie 
wszędzie i pod ziemią, ale ja ojca przygotuję na to 
oies/jczęścfe i krewnych także. Zróbcie mi, rabi, tę 
.wielką łaskę tylko do piątku, czy to tak daleko? Co 
znaci/,v to małe parę dni?

_Z. j a  n n i "'•zidzę, że ty straciłeś głowę —  
uśmiechnął się rabin —  bo <eo tobie pomoże ta zwło
ka do piątku? Ja jednak chcę ci pokazać Michel, że 
ja  mam miłosierdzie nad tobą i ja zaczekam na Łwo- 
jo p>okome słowo db czwartku przed zachodem słońca, 
czy kontent jesteś?

—  Rai;', có dla was jelon dzień, dlaczego już 
nie piątek?

I —  Dlaczego? Ja es taruz powiem. (Wieczorem 
w czwartek jest posiedzenie Kahału; jak oni zapytają, 

j co ja zrobiłem z człowiekiem, który ich tak strasznie
i obraził, ja muszę im dać jasną i dokładną odpow/iedź. 
A  teraz już idź i pomyśl nad tern głęboko, jak ty 

j strasznie zgrzeszyłeś i jak obraziłeś Boga i te insty- 
| tueje, które on stworzył dla dobra i powodzenia swe
go wybranego ludu.

Michel skłonił się nisko, otworzył cicho d iW i do 
przedpokoju, w  którym zastał siedząc ag o na cLiwnem 
miejscu szamesza Joela pozornie zbudzonego z drzem
ki. bpojrzał on zjadliwie na Michelą i rzekł.

—  Nii, Michel, czy i teraz nie boisz się Kahału? 
A gazie lud i Syon? Czy stanęli przy tobie?

Były to prawie te same słowa, które przy koń
cu rozmowy powiedział Michel ojcu. Zrozumiał, że 
szamesz podsłuchiwał, ale nie miał już siły oburzyć 
się i odpowiedział:

—  Ad ona i jest wielŁT, on widzi, że ja niewinny. 
Joel, ezy pójdziemy razem do domu?

—  Moje drogi są inne —  i śmiejąc się drwiąco 
dodał: —  Ozy ty myślisz, ż«e ja pójdę twoją drogą?

■S M

m

V/ mieszkaniu Micłiela <®©k;iLa na mego żona, 
Salda, która mimo iwpc kajających słów Dawida, oba- 
■wiała me nieszczęścia dla męża.

Na razie była oburzona: na niego, te zapomniał 
o niej i dzieciach i swem gadaniom naraził się Kaha- 
łowi, któiy nigdy n'"e daruje okraw.- i może jednem 
słowem zburzyć życie, powodzenie i przyszłość. On 

. niema serca ani do mnie. ani do dzieci —  rozmyślała 
j o mężu, zamiast pilnować składu, dbać o interes jemu 
! zachciewa się Plalestyny. Niech sobie jodzie, a ja 
z dziećmi tu zostanę przy rodzicach moich, bo on przo- 

j c-ież nie zabierze mego posagu. Po chwili uprzytomni

ła sotouł, Se en&, <fakb Sonii, należy najzupełniej do mę- j usiadł za stołem i po przejściach dzisiejszych uczul 
ża i jak stoi w  świętych księgach zapisane: żona dla j ulgę w  tom mieszkaniu cie-hem, spokojnem. 
męża jest jako ryba, on może jeść gotowaną, smażo- i . Prsynlor.U mu posiłek, herbatę i ' uszczęśliwiona 
ną lub pieczoną, a żona musi być posłuszna i zgądzać j ze wrócił, siadła obok niego i zaczęła dopytywać się 
się % jego wolą. Co zrobić, jak on się uprze, musi j o szczegóły.
z nim jechać, ale może to się zmieni, może on nabierze 
i<ozumu 2 pozna, że taki wyjazd to ruina majątku.

Jednak im dłużej czekała, tom większy, egarmai 
jąl niepokój o swego, a panująca) w  mfeszkaniu cisza 
przerażała ją. Co chwila spoglądała, na zegir wiążący, 
który nieubłaganie i jednostajnie poru war się naprzód. 
Chcąc przezwyciężyć rosnący lęk o męża, zmuszała 
się dio zajęcia, pracą i zaczęła naprawiać bieliznę, ałe 
igła wypadała jej z ręki, myliła się w  ściegach, odło
żyła robotę i zajęła się przygotowaniem jedzenia dla 
niego. Skończyła, a cisza zupełna 'dążyła nad nią, jak 
•/mora. Zapragnęła zbudzenia się dzieci, ich płaczu, by
łe przerwać tę ciszę, alo dzieci spały twardo.

Nasłuchiwała kroków na schodach, w moniacli, 
dosyć osób wracało do kamienicy1, ale nie on.

Wreszcie, gdy go się najmniej spodziewała, ra
czej odczuwała, aniżeli usłyszała obrócenie klucza 
-w zatrzasku. Wybiegła na jego spotkanie i zarzuciła 
mu ręce iw szyję, wołając:

—  To ty, Michel!
On jednak przejęty oczekującą go karą nie był 

czule usposobiony, odsunął ją, mówiąc zgryźliwie:

—  Fo oe ty taka ciekawa? To źle! Rabi mi mó
wił, alżebym ja ciebie nie wtajemniczał w  moje sprać 
wy, ale ja dzisiaj zrobię wyjątek i powiem tobie.

—  Có jest? Mów! Ja'słuchaai.
1—  Ja ci powiem, boś ty moja żona, ale pamiętaj 

nikomu uio powtórz tego, ani ojcu, ani matce, cz/  
pesyrzelrasz?

—  Dlaczego mam powiedzieć, jak ty nie chcesz? 
Czy ja nie twoja żona? Ja nikomu nie powiem, nu* 
«o  takiego było? —  i zaciekawiona wypatrzyła się 
v  nk>go.

—  Jak mnie rabi zobaczył, był bardzo zły i  za* 
raz zaczął krzyczeć, dlaczego ja  wymyślam na Ka- 
hał? —  podburzam lud', ohcę rozpędzić p  zełnżenych 
i moręjn ów.

—  Michel, czy ty takie rzeczy mówiłeś? —  pob'a* 
dla1 ze strachu. ,

1—  Saici.u. dlaczego ty mi przerywasz?
*—  Ja już cMio? —  szepnęła żona.
*—  Jak rabi sfcończył, ja mu powiedziałem, że ta 

ęamo kłamstwo i ja chcę świadków...
Z opowiadania Miehela okazało się, że rabi, praw

—  Dlaczego nie śpisz? Po co było czekać? Czy przekonany o niewinności niesłusznie oskarżono*
me szikoda nafty?

—  Taka byłam niespokojna. Nu 2 eo, Michel? —  
pomagała mu się rozbierać.

—  Co mai być? —  starał sic uśmiechnąć, a  widząc: 
nakrycie na stole, spytał: —  Ozy to dla mnie? Masz 
jakie jedzenie?

—  Dla kogo miałoby być? To d2a ciebie.., czy 
podać?

— ■ JeŚli co jest, dlaczego nie mam jeść? —
7*CMWE®CErUraEuJ!3ai~“ ..-3-3JECt,SrarSBKIJiaSI5I»3f’..̂ j>-̂ .’rK)̂

go, zbada świadków- i we czwartek w  obecności Mi
chała skarci donosiciela- i oszczercę. Saki a uszczęśli
wiona i uradowana uściskała męża, dumna z jego nie
winności i mądrej obrony.

Ojcu pod pieczęcią tajemnicy wyznał cała praw
dę, obawiał się bowiem, że Joel, szamesz synagogi, 
podsłuchiwał pod drzwiami całą rozmowę z rabinem 
i opowie o jen.

4a!siy

U c y i M y a
Zarząd Depot og ierów  państwowych  

w  Krakow ie, u!. Lubom iskieęo 27 zaw ia
dam ia. ie  dnia I V. lislopaJa 1920 punklu- 
ciu io o godzinie 10 przed południem  zo
stanie sprzedanych^ w  drodze licytncyi 7  
•wybrakowanych ogierów . (Baslyon V  przy  
uk  M ogilskiej). zrw Z a rząd  D epot.

Kesifturs-

GORZELNIA K O N I A K Ó W
: :  w  P o z n a n i u  : :

T ew  .  o. p., u l. S k a r b o w a  3 1 , poleca, wyroby swoje znane r. wy- 
oorowej iako.śd, w  mniejszych partyach i wagonami w  bceek ach

i bn'elVach.

wam

' nI RRACOWtflti k u Sn is r s k  
TADSUSZA SIERPIŃSKIEGO
HSAKŚW, ul.R 9f 3-aBSkal.32.

dlusolehneRo w spółpracow nica 4w<atoweJ sław y firm y BECHAUD <5 DAW ID, P a r jż ,  Avcnnc d e l ’ Opera 14
—  z a m ó w ie n ia  n a  u n a a  I u ! ; a  *  — =

W Ł d S r ł Y f i l J  1 łlofctnrczc.nycli m aie-ya łów  oraa pr-zerahla 
* U I1  = = =  fu lr.t męjJrle 1 damskie se lido ie  

— -------------- S Z Y B K O  1 T A N IO . -------------------

¥ U 1 B U
ika Seatowi

P R Z Y J M U J E :
B«BraEgESB«gS^Biig^g?B3|jSgg^S^KSBE3B^KS3gagB»j|

TcwerJ. Stolarzy w Kalwaryi Zebrzydowskie]
s = ^ r = ~ = ~ ^ s  p o s a s y R y j e  — ^

d y r e k t o r a  handlowego
fachowca

M A Ł O P O L S K I  •

Z A K Ł A D I  O D Z I E Ż Y
2731znaj^csga się na wyrobią mafali ttolarakich.

P k fc  miesięczna 6000 Mp. pr >cent od ctyałeRo zyska
ora* wolne mieszkanie. Kaucya wymagana. 

Własnoręczne podanie należy nadsyłać wprost p«d  
au.-c-:em Tow. Stolarzy najpóźniej do 25 listopada br.

N r .  te le f. K r . te le f.  
2202.

i =

ALBIN JAWORSKI
(^ rzetilerA  W . K osydarsk i;

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH
oraz artykułów

d lK  g o s p o d a r s t w a  i u ó i o t f e g o  
t e r s k ó w , K y n « k  g ł .  L . 3 4 .

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHEKNE:
Naczynia emaliowane
ainminiowe i porcelaaow*.

W y r o b y  d rz e w n e  ja
ko to: Wałki i stolnice do 
ciasta. — Pałki i deski da 
mięsa. — Wieszadeł*! do 
śdercczek. ! ompietna ły

żniki.

U m y w a lk i b iu ro w e  
I poko|one.

Lodownie pokojowe.

Utamla stajanns, pokejewa, 
rączna I słujuwa.

Wanny i nasladówkl 
c.ynkewe.

Baniaki i Halit synkowo
ta prania blallzny.

B a ń k i n a  m le k o . —  
S k o p c e  cy n o w an e  1 

t o n t i ) !b p l .

»>. w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 
Szatnia, Podwale (

poleca gotow e ubrania męskie, ubranka 
szkolne, płótna na bieliznę, m ateryały 

■ wełniane i płócienne. sb===== — 
Sprzedaż boz c^fgaiezenia 1 Sprżadaż bez ograniczenia 1

P R E Z E S
Towarzystwa wzaiemuych ubezpieczeń w Krakowie

z a w ia d a m ia , l e

LJL. Z g r o m a d z e i t i e  o g ó ln e  ■
D s l e p i i ó w  T«?i0farsys*vAra

(zw o lu n c  p ^ e d a l o  n a  dz ień  15 tip ca  19SO a  o d ro c zo n e  z  po* 
w o d  n r  p c i lk ć n  w o je n n y c h ) o d będ z ie  sle, w  so b o ty  d n ia  4 . gru<  
d n ia  1920 r .  o  g o d z in ie  lO  p rz e d p o łu d n ie m  w  gm acliei Tow a*  
ra y s łw a  w za jem n y ch  u b ezp ie czeń  w  K r a k o w ie  p rzy  u!2ey °-t*- 

sz to w e j L . 8  z n a s tę p e ją c y m  p o rz ą d k ie m  dz ien n ym  a
1) Zafajsnie.
2) Sprawozdanie Rady nad*erczej c wyboracli uzupełniałących delegatów z okrę

gów wyborczych: miasta Krakowa i  Podgóriem, okręgu zbiorowego tcnio- 
polskieg®, okręgu W. Ka. Krakowskiego, a obwodów bocłiażikiego, Sambor
skiego i itryjskiego.

tli Sprawozdani* Rady nadzorczej o wynikach eperacrj roku 191B w po*zcsez<śi- 
aych działach ubezpieczeń !, 11., lii. t IV. ^ ^

4) Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej.
5) Zmiana statutu Towarzystwa.
•) Wybśr drugiego Wiceprezesa Towarrzystwa. 2MU

Uzupełtiiaaie składu Rsdy nadzorczej.
Ustalenie wysokości dyet orai norm dla zwrotu kosztów podróży Deiegafei* 

i członków Kady nadzorczej.
W Krakowie, dnia 4. Ilatepsda 1B20.

W ieszad ła  stojąca. |

Hartowna I am idowa zprsadał 2364
d l a  K ć t e k  I S k ł a d n i c  R o ln i c z y c h .

Dfsriy ni żądania. — Wysyłka na prawincyę al ,rolni*.

Sukna, Szewiotf, Ksmgarny
c =  nu n b rn n fa  m usicie ——

KO STYUM Y ««  
I PŁASZCZE DA M SK IE

POLECA 
W  WIELKIM WYBORZE 
po cenach umiarkowanych

MERYCZKIT SKŁAD SUKIEH
HGJTftSZ i WO-tKOWIOZ

K r a k ó w ,  Podwale 5.
W ła s n a  i i i e r w u o T z ą u n u  p r a c a w n l i

Wyzyti* *lt r-rdbk I edwrołn? pocztę.

P o p i e r a j m y  p r s e m ir s l

Z e  s k ł a d u
Automobile osobowe

25 1 3 5  leoni

A utom obile  c iężaro w e
4 ton I „G o liat" .

Lokomotyw ki motorowe
A U S T R O  2«eo

B A IM L E R  - PUCH
Główne Biuro sprzedaży:

Kraków, ulica św. Gertrudy L. 2.

iii*
ffli Baranki moje...

piaśó aa chór mieszany
kompozycji Stanisława Llpsklaga do złów J. Słowackiego 

załącza bezpłatnie abonentom =

99MUZYKA i ŚPIEW 4*
-  N p .  l t .  e s -

Adres Wydawnictwa: Kraków, al. iw . Tomasza 35.
. W '

mr™

Do nabycia

e rc iś lig iie
klika hhirę v, masjtyna dorach .

kasa. pulpity, sto ły etc. 
Bllissa WFrdomoAć w Admin. 

„Ołosu Narodu**. 2780

P a r c e l a
ttarróęa, front wschodni 57 Mtr. 
północny 28 M tr^ pow ierrciiab i 
365 są ia t. — B a rd zo  piękne po
łożenie, p ięć  minut pieszo od  
Rya u g łów n c fo  Krakowskie eo. 
W od oc ią g  wprow&dzeuy, trzy  
baraki drevn;Une. — Spnicdam 
ty lko  katolikow i, bes p o i;ed n i- 
Ctwa. — Gotówka dwa m iliony 
M erck. — Zgłoszen ia  Rynek gł* 
L. i i .  I]1 p. J. Bndek. 2>71

sztuczne
dostarcza rrił 

Olga KrzeSalowska
L ł l t ł ą i ,  M a ł o p s l t k a .

D w ór Paszkówka
poczta W ie lk ie  Drogi 

p o t n e b i i j e  2763

gBspotiyni-klysziiicy
um iejącej gotować. Zgłoszenia 
z cdpisarcl ńwiadcctw przysy
łać listownie pocztą. N ie tw zp lę- 
ditionw zoBiRuą bez odpowiedzi.

Ziwijiamra F. T. iuttresoweijth, 
że  o tw o rz y łe m

w  R cw ym  S^czu

R W B g  ARffSTYCZHO

BZt'Z8IjtHS«4
w  która] w ykonu je u rrądzenia 
kośc ie ln e  ja e : figury zd r ie w a  
i  kam ien ia, ełtarsri, feratrony 

i t. p.
W  w ie lk ie j Uomci w ykonu j#  

rzicibY gat&nŁery ine^ 
oraz p rz ijn in jo  zam ów ien ia  

na pom niki. 2758

JAN ZAROFFE KowySącz
u l.  ś w .  D u c h a  4.

WAŻNE
---------

dla P. T. Kupców i Kółek rolniszyds!
towary gazo-
*<»i«»7 imnu(0- czeti!h^' shappalitś, hoScatńjr,HsWBZiinuWc. speeSnlso, sg-ednla, ub?s:eia.

Materye zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna 
kolorowe i białe, obawie, skórę na podeszwy

£©!<!£€ p ®  s s n s e fc  kGRK^r@Eacyiet#ch 2U\

Dom hurtowny „ W R Z O S "  S g 7.

Źródło ^  ^  Przyborów ^  ^  
do szycia I krawieesyzny

Niai krsjiiwa I zaęraniczns, feawełry, taśmy Jodwabns 
I bawsłniai>«, guziki ds sliraś i bielizny, guma podnigz- 
k»iva Pończsehy damz ie, dziecinna, skarpetki mę-kio, 

rękawiczki — polaeaglirtaa 2121

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
Kraków, Rynek a.

Przesyłki m  prow lucyę usliuteczni* się odw rotn i* poezłą za 
u lic zk ą . — Dla Kółek Rolniczych 1 K r m o b ó w  ceny specyalne.

m  riuilEn i litLi/i
■iskisj, iwńic; i IzMNj. 

Bymlsi, drelichy, rgszr.iki
a płótna ns grześjiłrodła.

K O ŁR S IY  
I w y p ra u ę ' szkefno 
dla Paniens* i Studentów
g o t o w e  i na zamówienia.

ffiSJ.il B B
aralfśw, Słswifciysffa li

257.J

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Krakór/, Fioryańsfca 43 H. M1ER0SZEWSKI Kraków, Flaryańska 43

S p C k a  /. a . o C f . 2573

p rz e p ro w a d z a  n a ] tan ie j :
Ziecsnia giełtlowG, Kupna i sprzedaż papierów wartościo
wych, Główne miejsca subskrypcyi Pożyczki odradzenia 

i Pożyczki premiowej.

P A Ń S T W O W A  L O T E R Y A  K L A S O W A
C en a  lo só w  s ósemka 15 Mk, ćwiartka 30 Mk, połówka «0 Mk, cały lo* 120 Mk. 

NaleiyUść przesłać najwygofiaiej przekazem pod adresem:
Główna wygrana

2 millE m iei S .  lm)L Dom bankowy Leopold Brandstaedfer
eiąsnieaie I kl. da i «  I 17 listopada 1990 r. T <1 * ■__________________________________

i Ska Kraków,
Karm elicka L. 10.

Dotychczas wypłacono w tymże domu bankowym
w yg ran ych  za

s= 12 milionów
2653

✓

V L . c.' PelakKl S je iŁ I k m o w o l f t t r  M i i i .  M oer. #d »ew . w  _Kjptk«Trio, .Roiakbo • ,óiyow iod*iaI*y: Korol B o  l o k o * .  —  Drukam i* „Słeou Narodu4* w  K raków ;* pod naraąiooi R *a * *s »  Fork*.


